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Krwawy chaos w Niemczech 


Na ulicach odbywają się krwawe „rozprawy“ pomiędzy komunista- 
mi i hitlerowcami. Zaburzenia przybierają coraz groźniejszy charakter 


Aramżer pośromów prezydemiem policji 


, Berlin, 4 lutego. 

Rząd przygotowuje. szereg nowych 
dekretów, wprowadzających sądy wy- 
jątkowe i kary śmierci za akty teroru 
politycznego. 

Odnośna wiadomość, która ukazała 
się w jednem z dzienników popołudnio- 
wych, została jednak przez miarodajne 
czynniki zdementowana. 

Teror w całych Niemczech w dal- 
szym ciągu szaleje. W poszczególych 
miastach trwają walki uliczne, które 
pochłaniają znaczną ilość ofiar w lu- 
dziach. 

Ubiegłej nocy powtarzały się nieu- 
stannie starcia uliczne pomiędzy komu- 
nistami, a hitlerowcami. W wyniku 
walk dwuch komunistów zostało za- 
strzelonych, kilku zaś ciężko rannych. 
Policja dokonała licznych aresztowań. 

Berlin, 4 lutego. 

W tutejszych kołach politycznych 
rozeszły się pogłoski, że miejsce berliń- 
skiego prezydenta policji, które zajmuje 
obecnie Melcher, ma objąć szef berliń- 
[2 || UR "FREFZFWWEGZZYE W TEEWESKĄ 


Bunt marynarzy 


na Jawie 


; Amsterdam 4 lutego. 

Po odmowie posłuszeństwa załogi 
europejskiej na holenderskich okrętach 
wojennych, stacionowanych na wyspie 
Jawa. donoszą o nowej odmowie wyko- 
nania rozkazów ze strony załogi, złożo” 
nej z 425 marynarzy tubylców. 

Całą załogę aresztowano i osadzono 
w obozie koncentracyjny m- 

Wobec niepewnych nastrojów reszty 
załóg, dowódca garnizonu otrzymał roz- 


kaz przygotowania dwu kompanji do 
marszu na Surabaja. 
Powodem buntu marynarzy jest 


zmniejszenie żołdu. 


Aresztowanie 2 przywódców 
politycznych w Jugosławii 


Białogród: 4 lutego. 

(t) Wczoraj aresztowany został przy- 
wódca mahometów Spaho pod zarzut- 
tem  rozpowszechniania falszywych 
wiadomości o sytuacji politycznej i eko- 
nomicznej Jugosławii. Spaho został ska- 
zany na 20 dni aresztu. Również drugi 
przywódca chłopskiej partji kroackiej 
dr. Macek skazany został na karę a- 
resztu za rozsiewanie  alarmujących 


wiadomości 
LB a p 
bozal zasirzelic 


skich oddziałów szturmowych hitlerow- 
ców, dr. Helldorf. 

Wsławił się on swego czasu kiero- 
waniem pogromów przeciwko żydom w 
wigilię nowego roku żydowskiego na 
Kurfiirstendammie w Berlinie. 

Lansowanie takiej pogłoski przybie- 
ra szczególnej ważności, jeżeli się weź- 
mie pod uwagę, że kurs obecnego reżi- 
mu będącego u władzy, skierowany 


jest ku obsadzeniu swemi ludźmi wszy- 
tkich ważniejszych stanowisk w parńst- 
wie. 
Berlin 4 lutego- 
W Głogowie po demonstracji socia- 
listycznej wywiązała się krwawa strze- 
lanina między hitlerowcami a komuni- 
stami. Aresztowano 16 hitlerowców. 
W czasie rewizji przeprowadzonej Ww 
lokalu hitlerowców znałezino znaczną 


ilość broni i amunicji. Rewizje przepro” 
wadżono również w lokalach komuti- 
stycznych. 
Berlim 4 litego. 

Rząd w przyśpieszonem tempie przy” 
gotowuje się do przeprowadzenia wy- 
borów. Wydano cały szereg specjal- 
nych zarządzeń. Między innymi, kan- 
dydować będą z pośród obecnych człon- 
ków rządu Hitler i Papen. 


Rozpaczliwy czyn malirefowanego męża 


Po kłótni z żoną wbił sobie nóż w serce 


Łódź. 4 lutego: 
(ig) Wczoraj na ul. Szopena 6 doko- 
nano wstrząsającego zamachu samobój- 
czego: Tłem tragedji były  niepOrozu- 


mienia małżeńskie w rodzinie Józefa 
Pszenickiego. 
Małżonkowie żyli z sobą bardzo źle. 


Często wybuchały pomiędzy nimi kłót- 


Kiedy odGęda się Wybory 


do rady tarządzającei kasy chorych? 


Łódź, 4 lutego. 
(© Jak się dowiadujemy, wiosną 
biężącego roku odbyć się mają w Ło- 
dzi wybory do rady zarządzającej kasy 
chorych. i 
Wybory odbędą się na podstawie 
nowego statutu kasy, t. zn. członkowie 
ubezpieczeni nie będą wybierali rady, 
która wyłoni z siebie zarząd, lecz bez- 
pośrednio radę zarządzającą, która bę- 


dzie sprawować ogólny nadzór nad 
działalnością kasy. 

Władzą wykonawczą rady zarzą- 
dzającej pozostanie dyrekcia, składają- 
ca się z dyrektora i naczelnego lekarza 
kasy. 

Sprawa rozpisania wyborów do łódz- 
kiej kasy zadecydowana będzie w naj- 
bliższym czasie. 


Tajny magazyn bromi 


wykryty w „Domu Robotniczym“ w Wiener Neustadt 


Wiedeń, 4 lutego, 

W Wiener Neustadt przeprowadziła 
policja į żandarmeria przy pomocy woj 
Ska rewizję w lokalu į drukarni parti! 
socjal-demokratycznej. 

Znalezjono 7 karabinów maszyno- 
wych ze 145 taśmami nabojów, 88 ka- 
rabinów, 74 bagnety i 31 tysięcy nabo- 
jów karabinowych. j 

Wobec gromadzenia się: przed loka- 
lem socjalistycznym wielkiej liczby bez 
robotnych policia wezwała pomocy od- 
działu wojska, który ustawił przed lo- 
kalem dwa karabiny maszynowe, goto- 
we do strzału, f 

Przeprowadzona rewizja pozostaje 
w związku ze znalezieniem broni w Wa 


Zulę Pogorzelską 


Pijany gość sprowokował awanturę w nocnym lokalu 


Warszawa, 4 lutego.. 

W nowym kabarecie nocnym „Para- 
dis* przy ul. Nowy Świat 3 wynikła 
wczofaj w nocy niezwykła awantura. 

Do lokalu przybyła w towarzystwie 
kilku kolegów scenicznych, popularna 
artystka rewiowa p. Zula Pogorzelska. 

Towarzystwo zajęło oddzielną lożę. 

W pewnej chwili z sąsiedniego stoli- 
ka podniósł się jakiś mocno pijany jë- 
gomość, który na chwieinych nogach 
zbliżył się do p. Pogorzelskiej, zapra- 
jąc ia do tanica, wolał: 

„Must pani tańczyć ze mną, bo ina- 
częi zastrzelę 


Przy tych słowach pilany gość sięg- 
nat ręką po rewolwer. W sprawę wdał 
się właściciel lokalu, który w ten spo- 
sób chciał zlikwidować zajście, że za- 
czął namawiać artystkę, ażeby. zatań- 
czyła z pijakiem. 

Awantura wywołała zrozumiałą kon- 
sternację; ponieważ sytuacja zaogniała 
się, a pijany gość nie przestawał grozić 


ppensdori, gdzie w czwartek i piątek 
skonfiskowała policja 2 karabiny maszy 
nowe, 60 karabjnów i 2 tysiące nabo- 
iów. 7 

Równocześnie aresztowano 5 osób. 
Jak słychać, także w innych miejsco- 
wościach przeprowadzi się rewizje do- 
mowe, w poszukiwaniu broni. 


Korsyka baz 


nie i awantury: nierzadko dochodziło 
nawet do bójek. 

Stroną agresywną była jednak prze- 
ważnie żona. Ona to czyniła stale mę- 
żowi rozmaite zarzuty i ona wreszcie 
wywoływała kłótnie, które męża zmu- 
szały do tego, iż uciekać musiał z do- 


mt. 

„Wczoraj, gdy Józef Pszenicki powró* 
cit wieczorem z pracy. doszło znowu 
do kłótni. Przyczyna jak dotychczas 
jest nieznana. Pszenicki tak przejął się 
tą sceñą że w pewnym momencie, nie 
panując nad sobą, chwycił nóż leżący 
na stole i wbił z całej siły w pierś. Za- 
lewając się krwią, padł na ziemię. 

Wezwano natychmiast pogotowie ra- 
tunkowe: Lekarz pośpieszył Pszenic* 
kiemu z pomocą i stwierdził bardzo po- 
ważną ranę w okolicy serca. 

Stan jego jest bardzo ciężki. 


Berlin, 4 lutego, 

(t) Samochód: w którym jechał zna- 
ny wydawca niemiecki Heinz Ullstein, 
zarzucił i wpadł na zaporę kolejową. 
Ulistein odniósł lekkie rany, natomiast 
współtowarzysz podróży artysta ma- 
larz Artut Krüger doznał wstrząsu 
mózgu i' został w stanie beznadziejnym 
przewieziony do szpitala. Samochód u- 
legł zupełnemu zniszczeniu. 


a operacyjna 


dla francuskich sił morskich i powietrzmizchi 


$ Paryż, 4 lutego. 

Rząd francuski nosi się z zamiarem 
utworzenia na wyspie Korsyce wielkiej 
bazy operacyjnej dla swych sił mor- 
skich i powietrznych. 

Przed kilku dniami wróciła z Korsyki 
do Tulonu specjalna kornisja rzeczo- 
znawców: która zbadała całą wyspe: 

Stare ruiny zamków, w których do 
niedawna jeszcze ukrywali się bandych 


będą całkowicie zburz0ne a na ich miej- 
sce zostaną wybudowane nowoczesne 
fortyfikacje dla artylerii, oraz schron 
dla wielkiej ilości samolotów. ; 

W najbliższym czasie przystąp!ia 
władze do budowy szeregu dróg stra- 
tegicznych na samej wyspie. Należy 
zaznaczyć, że niedaleko tej wyspy znaj- 
dują się wielkie miasta włoskie Genua, 
Rzym i Neapol. (sb) 


Miasto sprzedane razem z... mieszkańcami 


Port chilijski oraz 5 tys. mieszkańców za 25 tys. funtów szterl. 


NE: © SĘ „ Londyn. 4 lutego. 

| Jak: donoszą z Santjago: da Chile, 
przemysłowiec angielski, Robert Bell 
zakupił chilijskie miasto portowe Cale- 


biorstwo postanowiło sprzedać miasto 
najwięcej dającemu. 

"Miasto będzie rozebrane, a materiai 
zdatny jeszcze do użytku ma być sprze” 


rewolwerem, zawiadomiono wkońcu te-j ta Co0sQ, liczące 5.000 mieszkańców za dany. Przedsiębiorca angielski spodzie- 


lefonicznie komendę miasta i wkrótce. 
przybył patrol z komendy, który awan- 


turującego się gościa usunął z lokalu i 
odprowadził do aresztu. 


25 tysięcy funtów szterlingów, . 


Miasto to było własnością -przedsię- 


biorstwa, trudniącego się wydóbywa- 


lmiem i wysyłką saletry chilijskiej. Wot 


bec fatalnego stanu interesów przedsię- 


wa*się. osiągnąć z tej tranzakcji poważ- 


ne” SP i> 

4 W wiadomości tej tranzakcji: nierna 
najtaffiejszei wzmianki o losie 5-000 mie- 
szkańców sprzedanego miasta, 


WTZ 

R TTUWIE 

Ao 
pia 


a c 


aoi = A CCA 


A 


Str. 2 


u 4 Ta aak Jare = ie a — ai" p ECA m a bin na - 


UI TZYRZYY wa 


W W EE R A O e PRES El a zz w A 
Bara P a 2an aana 2 


m R Kw per w, pontęzwjh: „apo Pia 
Jak żyją więżniowie, 
za kratami amerykańskich zakładów karnych? — Milczący 
kodeks, który przewiduje jedyną karę - śmierć... 
Cieżame zwierzenia zamodomweśo przestępc 


W jednym z tygodników amerykań- lecz obawa przed zemstą powstrzymu- iru, którego nie posiadają 


skich pojawił się ciekawy artykuł o sto- 
sunkąch panujących w więzieniach a- 
merykańskich. 

Autor. Wiktor Folke-Nelson jest nie- 
lada znawcą tego tematu, Wychowany 
bowiem w sierocińcu, przeszedł z tam- 
tąd wprost do domu poprawczego dla 
nieletnich przestępców. ' 

„Życie jego — to cały łańcuch kra- 
dzieży. włamań, napadów, nie przeto 
dziwnego, że mimo młodego wieku ma 
on już za sobą ogółem dwanaście i pół 
roku pobytu w więzieniu. A 

Pewien psychjatra zainteresował się 
_nim. i skłonił do napisania spostrzeżeń 

"nad więziennictwem z czego wywiązał 
"się on z dużą wnikliwością i znajomo- 
"ścią rzeczy. 

— W społeczeństwie więźniów — 

oświadcza Wiktor F. Nelson — potęga 
opinii publicznej jest jeszcze większa, 
“niż w każdem innem zbiorowisku. Mil- 
cząco przyjęty i uznawany kodeks u- 
znaje za naczelną dewizę: „Nie płaszcz 
się przed zwierzchnikami!* 

Dlatego też. więzien, który zapomi- 
na się do tego stopnia: że rozmawia z 
dozorcą lub z kimś z personelu, staje 
się ódrazu podejrzanym. Jeżeli zdarza 
się to poraz wtóry — otrzymuje przy- 
domek „Sszczura”, i biada mu jeśli na- 
zwa ta przylgnie do niego na stałe. 

Nie będzie on Śmiał podczas co- 
dziennego spaceru wychylić się z pod 
muru. do którego przylgnął w strachu 
— z drżeniem będzie spoglądał za sie- 
bie, gdy spostrzeże, że któryś z jego 
towarzyszy idzie za nim. 

Cios nożem nie należy tu bowiem do 
rzadkości. 

Nelson opowiada, iż w ciągu swego. 

„„trzyletniego pobytu w więzieniu w Alp 
“buru, widział jak trzech „szczurów 
prawdziwych lub przypuszczalnych wy* 
s sę? w ten sposób na tamten 
wiat. j 

Kodeks ten przestrzegany jest zwła- 
szcza przez gangsterów i innych 


|ie ich zapędy. 

Istnieje w - Stanach Zjednoczonych 
cała masa społeczników, istnieje „Ar- 
imja Zbawienia”, która odwiedza wię- 
zienia w celu oddziaływania na moral- 
ność skazańców. 

Nelson Odnosi się do nich dość scep- 
tycznie, 

Więzień bowiem który wchodzi z 
„nim w kontakt, jeśli, oczywista, nie jest 
„hipokrytą, staje się natychmiast. przed- 
miotem kpin ze “strony swych towa- 
rzySzy. (er 
— 'Wieźniowie — twierdzi Nelson — 
uważają tych społeczników za ludzi 
|zboczonych seksualnie, Dzieje się to dla 
tego, że ludzie ci mają specjalną zdol- 
ność wyszukiwania dła swych starań 
obiektów najniżej upadłych moralnie — 
najbardziej  zdeprawowane  iednostki. 
Jednostki te. od których nawet współ- 
więźniowie odsuwają się z obrzydze- 
niem, umieją dzięki swej hipokryzji i 
przewrotności wzruszyć serca łatwo- 
wiernych ludzi. Są oni samotni, gdyż 
świat przestępczy nie jest bynajmniej 
światem zboczeńców. 

Nelson odnosi się z pewnym sza” 
cunkiem do gangsterów oraz przestęp- 
ców zawodowych. Ceni ich za poczu- 


rozmaici zło- 
dziejaszkowie. 

Należy podkreślić, że dość dobrego 
mniemania o gangsierach był również 
Tomasz Osborne. długoletni naczelnik 
więzienia w Sing-Sing. f 

— „Na trzydzieści dziewięć egze- 
kucyj gangsterów: których byłem 
świadkiem — mówi w swych pamiętni- 
kach Osborne, jestem pewien, że przy“ 


na krzesło elektryczne, aby nie Zdra- 
dzić prawdziwych winowajców”. 

Byłoby conajmniej przesadą twier- 
dzić, że ludzie ci byli zupełnie niewinni. 
Mieli oni dość grzeszków na sumieniu i 
z właścwym bandytom fatalizmem po- 
cieszali się, że pokutują w ten sposób 
za przestępstwa niewykryte. 

Dla gangsterów Śmierć jest rzeczą 
naturalną. W bójce pragnie on nietyl- 
ro pokonać swego wroga — ale go za- 
bić, 
Niejednokrotnie zdarzało się. że gang- 
sterzy. gdy policia była już na ich tro- 
pie, walczyli między sobą do ostatniej 
kropli krwi. Kula bowiem wydaje im 
się lepszą, niż elektryczne krzesło. 

Dozorcy więzienni — to naogół lu: 
dzie tępi i pozbawieni Inteligencji. Je- 
dynem uczuciem, ktróe żywią oni do 


najmniej czterech dało się zaprowadzić ' 
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krajobraz 
za 20 obiadów 


W Paryżu kwitnie hande' 
zamienny 


* (z) Wiadomo powszechnie. że | 4r- 
tyści mają powody do narzekan'a: $ 
wpływem złei koniunktury przesz, nie- 
dawno artyści parysey do systemu ta- 
turalnej wymiany swych prac na arty- 
kuły pierwszej potrzeby oraz inno prze 
dmioty codziennego użytki, 

Ustanowiona już nawet została przę» 
'cięiną cena zamiany, stosownie do. któ- 
irei naprzykład krajobraz normalnej 
|więlkości, pedzła średniego artysty Sta- 
nowi równowartość 20-tu obiadów w 
restauracji i t, P 

Dzięki takiemu systemowi sytuacia 
malarzy na Montmartrze uległa zna- 
cznej noprawie. W każdym razie więk- 
szość ich zabezpieczona łest przed gło- 


dem, 

| W ostatnich dniach handel zamien- 
iny objął jeszcze jedną dzidzinę Życia, 
jmianowicie medycynę. Artyści, korzy- 
'stający z pomocy lekarskiej, pokrywają 
i honoraria owocami swej pracy. Tak 
naprzykład pewien znany chirurg pa- 
|ryski zebrał już tą droga pokaźną kolek 
lcię obrazów. malowanych przez jego b. 
pacientów. Każdy obraz stanowi pamią- 
tkę po tej lub owej dolegliwości tego 
czy innego artysty. , 

Ostatnio kolekcja jednego z chirur- 
gów powiększyła się o pracę wziętego 
malarza, przędstawiejąca śliczną głów 
kę kobiecą. ; 

Obraz ten stanowił honorarium za 
dokonaną operację wyrostka robącz-: 
kowego, 


cie solidarności oraz swoistezo hono- więźniów — to nienawiść. 


Tajne stowarzyszenia murzyńskie, 


Które mają 


na celu walkę z białymi. Członkowie stowa- 


rzyszenia odznaczają się wyrafinowanem okrucieństwem 


Od najdawniejszych czasów istniały 
w Afryce, „rązliczne. „łajne, stowarzyszć+ 
„ada. Do najstarszych należy klan Anyo- 
tosów — ludzi tygrysów, których samą 
nazwa. jeszcze dziś budzi grozę... . 
|) Wyparci pfżez arabów z Afryki pół- 
‘nocnej, jako teren operacyjny obrali so- 


za: |bie Konko. Ich „sztab główny“ mieści się 


wodowych przestępców. Resztą, —|w dżwiglach Ituri i Nepoko. 


„amatorzy“ — gwałcą go od czasu do 
czasu, w nadziej! osiągnięcia w ten spo- 


W drugiej połowie 1931 roku dokonali 


oni około dwudziestu trzech morderstw, , 


Inić, ponieważ mordercy działają z nie- 
stychaną, zwierzęcą wprost zręcznością. 


"Zabijają oni swe ofiary w okolicach, 


naw: «.przez tygrysy, bronią, 


która zostawia takie same, ślady, jak. ze-. 


by dzikiego zwierzęcia, W prawej ręce 
|trzymają żelazne narzędzie w kształcie 
tygrysich pazurów. 

Anvotosowie przypominają trochę po- 
dobne stowarzyszenia w Afryce wschod- 
|miej: Jednak podczas gdy Anyotosowie 


sób dla siebie chwilowych kórzyści lktórych sprawców niepodobna jest ujaw- | rzadko ośmielają się zaatakować białych 


Zabity żołnierz... oskarżony o dezercię 


Riecwwysisie powvyilczccanien wysisunieica 
Gemrcacizicży doismnmenmi Ty 


(z) Opowieść Balzac'a o pułkowni- 
ku Chabert pozostała jeszcze po dziś 
dzień w Pamięci czytelników. Chabert 
padł na polu bitwy, Była to jednak 
Śmierć pozorna. Gdy Chabert wraca do 
swej ojczyzny, wszyscy odwracają się 
od niego, nie poznając go i nie przyjmu= 
jąc do swego grona, albowiem nikt nie 
wierzy, jż jest on tym, który według u- 
rzędowej listy, padł na polu chwały. 

Atoli rzeczywistość przewyższa nie” 
raz inwencję Balzac'a, stworzyła ona 
bowiem w jewnej rodzinie .francuskiej 
sytuację wręcz odwrotną. Rzecz przed- 
stawia się jak następuje: W bitwie nad 

arną Padł od kuli niemieckiej kapral 
August Grandadam. Śmierć żołnierza, 
który wsławił się swą odwagą i dziel- 
nościa. pozostawiła szczery żal w ser- 


W rok po zawarciu pokoju rodzice 
zabitego kaprala otrzymali oficjalne we 
zwanie do uiszczenia 8U franków tytu- 
łem kosztów sądowych za prowadze- 
nie sprawy przeciwko ich synowi, któ- 
ry oskarżony był rzekomo 0.. dezercię 
z Pola bitwy nad Marną, Oficialne pis- 
mo sądowe podawało do wiadomości 
zrozpaczonych rodziców, żę syn  jch 
kapral August Grandadam został zdę- 
gradowany i skazany na karę więzjenia 
jednakże ucjekł z więzienia w niewiado 
mym kierunku. 


cach kolegów i przełożonych. |. 


kaś fatalna pomyłka, zwrócił się do 
władz wojskowych z prośbą o sprosto- 
wanie. Jednakże zabiegi*te pozostały 
bez rezultatu, August Grandadam znikł 
bez śladu i nie dawał o sobie znaku ży- 
cia. 

Po upływie kilkunastu lat jedno z 
pism paryskich umieściło wzmiankę o 
dokonaniu włamania do podmiejskiej 
willi bogatej wdowy, przyczem nietor- 
tunny włamywacz wpadł w rece poli- 
cii gdy cichaczem wymykał się ze 
swym lupem z okradzionej willi. W dal- 
szym ciągu pismo podawało, iż włamy- 
wacz nazywa się August Graqdadam i 
że w Swoim czasje karany za dezer- 
cję. 

Gdy stary Grandadam przeczytał tę 
wzmiankę dziennikarską, udał się nie- 
zwłocznie do Paryża, 
konfrontacjj z aresztowanym. Spotka- 
nie ojca z rzekomym synem Przyniosło 
nareszcie rozwiązanie zagadki: Gran- 
dadam stwierdził z całą stanowczością, 
iż oPryszek nie jest jego synem. Dalsze 
śledztwo wykazało. iż były dezerter 
przywłaszczył sobje dokumenty zabite- 
7o kaprala, Augusta Grandadama į od 
taj chwili występował pod fałszywem 
"az wiskiem, , 

Sprawa ta oparła się o najwyższą 
władzę wojskową, aktą sądowe zostały 
odpowiednio skorygowane i oio w 15 


_Oiciec Grandadam. w przeświadcze- lat po zawarciu pokoju oficjelnie stwier 
niu, iż syn jego nie żyje i że w aktach dzono Śmierć żołnierza. który zginął w 
sądowych zaszła w tym wypadku ja- bitwie nad Marną. 
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zł — członkowie zbrodniczych stowa- 
rzyszeń z nad jeziora Tanganika, w cią- 
gu ostatniego roku zdołali zgładzić aż 
czterech biatych. 

Oczywista, że zbrodnie te pociągają 
za sobą surowe kary. Trudność wykry- 
cia sprawców powiększa fakt, że murzyn 
nawet ucywilizowany, nie zdradzi nigdy 
tajnego stowarzyszenia. 

Miirzyn, który pragnie wstąpić do tej 
okrutnej organizacji, musi dać dowód, 
że jest godzien tego zaszczytu. 

Aby dostać się do stowarzyszenia, 


należy zabić sweto bliskiego krewnego, Ś 


|stwierdzając w ten sposób, że można 
|mieć do niego bezgraniczne zaułanie, 
Pewien murzyn, którego zbrodnię wy- 

kryto dzięki przypadkowi — zabił swe- 
go ojca, poczem zaciągnął swą siostrę 
ibrata do dżumg 0 — *' w 

Na rozkaz „wtajemniczonego” jed- 
nem uderzeniem włóczni zabi! nieszczę- 
śliwą kobietę, Następnie przywiązano go 
do trupa — i przez trzy dni spoczywał 
z nią w otwartym grobie, 

Wreszcie, szef sekty wyswobodził go 
z grobowca i przeniósł wraz z zamordo- 
wana siostrą do chaty, stojącej w dżun- 
gli, gdzie poddano go ostatniej próbie: 
przez dalsze trzy dni, przywiązany do 
rozkładającego się trupa, musiał przyj- 
mować pożywienie z ręki zmarłej, 

Natomiast brata jego uznano za nie- 
godnego przystąpienia do sekty, i za- 
miast tego, aby zabić go jednem uderze- 
niem włóczni, napojono go trucizną, Wwy- 
wołującą obłed. 

Nieszczęśliwy szałeniec powrócii do 
ar i naprowadzit europejczyków na 
ad, 


Bilety na raui od.. wabi Gościa 


Nowe eksirawag 


Stany Zjednoczone słusznie uchodzą 
za kraj wszęlkich możliwości i ekstra- 
wagańcji. Najlepszym dowodem tego są 
ńastępujące przykłady z życia janke- 
Sów. 

Niedawno w szkole technicznej w 
Masachussets odbył Się raut, Karty 


|wstępu opłacane były od... wagi goś- 
domagając Się ci 


a. 
Cjekawę jest przytem, że nie wszys- 
cy płacił jedną cenę od kilograma. Tak 
sa wynosiła dla brunetek 10 centów za 
„kilogram żywej wagi“, dla blondynek 
15 cetów a dla złotowłosych dziewcząt 
centów Od kilograma. 
Przy kasie biletowej była waga, na 
której ważono gościa i obliczano ile ma 
on zapłacić. Najwięcej zapłaciła pewna 
blondynka ważąca 173 funty. Zapłaciła 
ona 1 dolara i 80 centów. 

Mieszkaniec Minneamolis, Christ Nel- 
son. postanowił przysłać swym 6 wnu- 
czkom- zamieszkałym w New Yorku ja- 


kiś podarunek. Wziął więc 6 srehrnvch 


monet 10-dolarowych, nalepil z iednei 


mamce yam ii esw 


strony marki pocztowe a z drugiej kar- 
į teczkę z adresem, „Pocztówki“ te nie 
były przesłane jako polec?ne. lecz ła- 
ko zwykłe przesyłki i jdoszły do rąk 
adresatów. 

Aemerykańskie towarzystwo mito- 
śników zwierząt zwróciło się do mini- 
sterstwa poczty z żądaniem, aby listo- 
nosze w czasie rOznoszenia poczty raz. 
rzucali po ulicach zboże dla zgłodnła- 
tych ptaszków. 

Ministerstwo przychyliło się do tej 
prośby i obecnie listonoszę prócz zwy- 
kłej poczty zabierała jęszcze kilka Kilo- 
gramów ziaren, które rozrzucają na jez- 
dni. (sb) 
TAES "Tj TYPERÓW YYY ĘT | 


jak obliczono, 130.000 wezwań tele- 
fonicznych w Anglji zostaje bez odpo- 
wiedzi wskutek nieobecności właścicielt 
mieszkania. Abonenci telefonów angiel- 
skich domagają się coraz. usilniej wpro- 
wadzenia automatów, któreby notowały 
głos tełefonuiącego w wypadku, gdy mie 
szkanię jest puste. (sbl. ż 
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CHOJNY-PRZEDMIEŚCIEM 


Część miejska nieszczęsnej gminy przyłączona 


będzie do Łodzi 


Magistrat łódzki ostro się temu sprzeciwia 


Łódź, 4 lutego. 

(i) Magistrat m. Łodzi. na samą myśl 
przyłączenia Chojen do naszego mia- 
sta, ogarnęło przerażewie. 

— Proszę panów— oświadczył „Ex- 
pressowi* wiceprezydent Rapalski — to 
byłoby 
NIESZCZĘŚCIEM DLA ŁODZI. 

Dążyliśmy zawsze do teg, by przy- 
łączyć do miasta wolne tereny, znajdu- 
jące się dokoła Łodzi zle nie tak bardzo 
tak chaotycznie i bezplanowo zabudo- 
wane jak Chojny. Na całym świecie 
dzieje się w ten sposób, że śródmieście 
jest zazwyczaj starem niiastem, a 
przedmieścia Stanowią najpiękniejsze 

dzielnicę» 

zarówno pod względem zabudowania 
jak ! rozplanowania. Mają szerokie uli- 
ce. ogrody, skwery. A u nas w boczi 
jest zupelnie przeciwne. Śródmieście 
jeszczę wygląda jako tako gdy tylko 
jednak posuniemy się dalej, ku przed- 
mieściom, ogarnia człowieka przeraże- 
nie. 

Co my dziś zrobimy z Chojnami? Na 

co się one nam przydadzą? 

Zabudowanę są bardzo gęsto. bez żad- 
nego planu. nieuregulowane, zamieszka: 
łe przez nędzę i biedotę. Mamy tam 
pchać miljony: by doprowadzić to przed- 
mieście do jakiegoś przyzwoitego wy- 
glądu. Będziemy brukować ulice, za- 
kładać oświetlenie, rozbudowywać 
szkolnictwo. powiększać opiekę społecz- 
ną. A cóż wzamian Otrzymamy? Nic 
zgoła. 

l dlatego skoro byliśmy I jesteśmy 
w dalszym ciągu zwolennikami przyłą- 
czenła do Łodzi podmiejskich terenów, 
by na nich budować nowe młasto. to 

w tym wypadku myślimy o terenach 
wolnych a n'e tak gęsto zabudowanych. 
Jeśli władze administracyjne przyłaczą 
do Łodzi poza Chojnam! jeszcze dalsze 
wolne tereny — przyjmiemy tę gminne, 
Jeśli beda nam chciały dać same Chni- 
ny — będziemy przeciwko temu naj- 
enerriczniej protestować. 

Wszak identyczna histeria byla 

Z BAŁUTAMI. 

Miasto chciało przyłączyć do siebie 
Bałuty jeszcze w roku 1908. kiedy dziel 
nica ta była stosunkowo słabo zabudo- 
wana i można z niej było coś zrobić. 
Władze rosviskie nie zgodziły się na 
to. i doniero Niemcy: w roku 1915 dały 
miastu ten prezent. kielv Bałutv sme 
były wielkiem miastem t liczyły 106 00 
mieszkańców. I cóż tam można było 
zrobić pod wzgledem urbanistycznym? 
Nie To samo bedzie z Chojnami. 

Nie — kofczył wiceprez. Rapal- 
ski — nie chcemy nawet słyszeć o przy” 
łączeniu samych Choien. 

Zupełnie odmiennego 
dnak 

WŁADZE ADMINISTRACYJNE. 

A ponieważ od nich zaieży ostateczna 
decy7ia. ponieważ mają one prawo do- 
konać złączenia Łodzi z Choinami. prze- 
to ich opinia jest naiważniejsza. 

I oto oświadczano tam. że 
UPZAN WOJEWÓNZKI NIEMAL ZA- 
DECYDOWAŁ JUŻ PRZYŁĄCZENIE 

CHOTEN DO ŁODZI. i 
Oczywiście nie całvch Chaien — tylko 
CZFŚCI MIE SKIEJ. 
Część wiejska będzie podzielona ! do- 
łączona do dwuch sąsiednich gmin No- 
wosolnej i Gospodarz. 

Jest to konieczność. Tylko w ten 
sposób można uratować gminę i popra- 
wić sytuację jej mieszkańców. Dziś 
Chojny n'e mogą podołać żadnym wy- 
datkom nie mogą nieść pomocy swej 
ludności, pomocy. którą tak bardzo ta 
ludność potrzebuje. Dotychczasowy bu- 
dżet miasta test śmiesznie niski, a więk” 
szych podatków na ludność nie wolno 
nakładać. Nie popraw! również sytuacji 
fakt. że gminia nada się unrawnienia 
miasta i pozostawi ją samodzielną: 

Jedna z miarodajnvch osób z admi- 


— 


zdania są je- 


tereny podmiejskie! — było hasłem 
łódzkiego magistratu przez kilka lat. 


! narazie niewiadomo. Ale nie ulega wat- 


pliwości że mieszkańcy Chojen rychlo 


Gdy jednak magistrat przekonał się. że | otrzymają tę pomoc, jaka im się Słusz- 


nie może sobie dać rady z własnemi te- 
tenami, przestał się „paiłć* do terenów 
obcych. 

i Ale na to niema rady 
WIELOTYSIĘCZNA LUDNOŚĆ CHO- 
JEN BŁAGA O POMOC. 

Tę pomoc może jej zapewnić tylko mia- 
sto nigdy gmina wiejska. 
Kiedy zapadnie decyzja ostateczna— 


|fodzienna wędrówkę mo Chojnach. 


nie należy. 


be 
W tej serji artykułów zobrazowaliś- 
my niezwykle interesującą i ciężką sy- 
tuacię gminy Choiny. By to uzupefnić: 
by zilustrować w całości jak płynie žy- 
cie w tej gminie wybraliśmy się na ca 


co tam ujrzeliśm ~, napiszemy jutro! 


CAMINE E EE S I SE S 
Kto może otrzymać prawo 


-na kursowanie autobusu? — Wyjaśnienie naczelnika 
wydziału drogowego w wojewódziwie 


Łódź, 4 lutego. 

Jak już podawał wczorajszy „Ex- 
press“ powrócili do Łodzi delegaci wo- 
jewódzkiecgo związku właścicieli auto- 
busów z Warszawy, gdzie odbyli kon- 
ferencję z wiceministrem komunikacji 
Gallotem. 

Wiceminister Gallot oświadczył, że 
władze tymczasowe nie będą stosowa- 
ly rygoru względem właścicieli jeszcze 
nieubezpieczonych autobusów. 

W sprawie tej zwróciliśmy się do 
naczelnika wydziału drogowego woje- 

Iwództwa p. inż. Brylińskiego, który 
| oświadczył w tej sprawie co następuje: 

— Na podstawie ustawy, nie wydaje 

isię praw na kursowanie autobusu wła 


| ścicielom 


| tymczasowy. 


nieubezpieczonych wozów 
jednak stosujemy obecnie pewne ulgi. 
Otóż, choć właściciel autobusu nie 
przedstawi nam polisy ubezpieczenio- 
wej, lecz wykaże, iż czynił wstępne 
kroki w towarzystwie ubezpieczeń, 


|(związane z uzyskaniem polisy) — wte- 


dy dostaie żądane prawo na kursowa- 
nie wozit. 

j Stanowisko takie posiada charakter 
Za kika dni odbędzie się 
w Warszawie ponowna konferencja 
tym razem z udziałem przedstawicieli 
tow. ubezpieczeń, na którei omówione 
zostaną wszystkie punkty ustawy o 


przymusowem ubezpieczeniu pasaże- 


rów“. (ak) 


` Napad na urząd pocztowy na Polesiu 


Bandyci steroryzowali urzędników i zrzbowali 1238 zł, 


Brzęść, 4 lutego. 

Niezwykłe wrażenie wywarła na %- 
kg'jcznych mieszkańcach. wieść 0 nana 
dzie rabunkowym dokonanym na urząd 
pósztówy w miejstowości Wysokie Li- 
tewskie na Polęsiu. 

, Około godziny 20-ei w dniu oneg- 
daiszym kilku uzbrojonych osobników 
wtargnęło do urzędu j steroryzowaw- 


Szy licznemi strzałami personel zażądali 
kasiera wydania jm pieniędzy. 

Teu pod groźbą rewolwerów dał ji 
klize od kasy, skad sprawcy napadu 
zabrali 1238 zł. gotówki, poczem zbie- 
gi 

Po wyjściu śmiałych bandytów służ 
bą zaalarmowała organy bezpieczeń- 
stwa, które zarządziły pościg. 

Dochodzenie w toku. 


Zabiłem, bo mnie okradł! 


Cyniczny zbrodniarz przed sądem A 


Sarny. 4 lutego. 


We wsi Tomaszgród, pow. sarneń- 
skiego, zamieszkiwał awanturnik.  bę- 
dący postrachem okolicznej lu.iności, 
Aleksander Lisik. Pewnego dnia lisik 
zbliżył się da przechodzącego Jana Ja- 
kimiuka i począł się przechwalać, że 
zabił Andrzeja Kowalczyka zostawłając 
zwłoki w lesie. i 


Jakimiuk początkowo nie chciał te- 
mu wierzyć. ale znając Lisiaka, powie- 
„dział, że pragnie obćjrzeć miejsce za- 
bójstwa. Lisik z największym cyniz- 
mem wyraził zgodę i zaprowadził Ja- 
kimiuka do pobliskiego lasu, gdzie rze- 


czywiście znałeżli Kowalczyka, który 
jeszcze dawał słabe oznaki życia. 

Wyraiinowany zbrodniarz, nic so- 
bię nie robiąc z obecności Jakimiuka, 
począł okładać dęską konającego Ko- 
walczyka. wreszcie nieszczęśliwy wie- 
śniak wyzionał ducha. 

Zabójca na pytania Jakimiuka odpo- 
wiedzial. że rozprawił się z nim w ten 
sposób. gdyż podejrzewał Kowalczyka 
o kradzież. 

Zabójca stanął przed Sądem Okrę- 
gowym i skazany został na 4 lata wię- 
zienia. Sąd Apelacyjny w Lublinie nie 
znajdując żadnych okoliczności łago- 
dzących, wyrok ten zatwierdził ` 


furzliwe zajścia w Opolu 
Komuniści zniszczyli lokal hitlerowski 


Opole 4 lutego: 

W dniu wczorajszym w Opolu do- 
szło znów do starcia między komunista 
mi a hi:lęrowcami. 
Komuniści. po odbyciu zebrania. rzu- 
cili się na lokal parti hitlerowskiej, 
gdzie mieściła się również hurtownia 
gazet. Zdemolowali oni calkowicie u- 
rzadzęnie wewnętrzne, wybili szyby i 


l 


zniszczyli sprzęty, 

W tym czasie hitlerowcy urządzali 
w innym punkcie miasta pochód de- 
monstracyiny. Gdy przybyli do swego 
lokalu. zastali go w gruzach. Hitlerow- 
cy wywiesili na lokalu napis oznaimia- 
lący. że dzieła zniszczenia dokonali 
komuniści. 


Kasiarze w tow. ubezpieczeń „Polonja“ 


Zrabowali oni 350 złotych 


Poznań, 4 lutego. 3 
Niewykryci dotąd złodzieje dokonali 


jokien włamywacze dostali się do biur 
towarzystwa, gdzie rozpruli dużą kasę 
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Przed otwarciem 


Jzby relmiczej w Lodz 


Przyjazd komisarza z min. 
rolnictwa 


Łódź, 4 lutego. 
Jak się dowiadujemy w najbliższych 
dniach delegowany zostaie do Łodzi z 
ramienia min. rolnictwa specjalny komi= 
sarz, który zaie się sprawami mającej 
powstać w mieście naszem izby rolni- 
czej. 


Aż do ukonstytuowania się zarządu 
izby rolniczej w Łodzi drogą wyborów 
komisarz delegowany przez ministers- 
two pełnić będzie funkcje prezesa izby. 

Dnia 1 kwietnia r.b. izba rolnicza 
przejmie prace fachowo - wykonawcze 
od woj. tow. organizacyj i kółek rolni- 
czych. (ak) 


Dlaczego jezdnia asfaltowa 


w Łodzi ciągle się niszczy? 


Łódź, 4 lutego. 
Jezdnia asfaltowa na ulicy Piotrkow- 
skiej wymaga ciągiych naprawień. AS- 
falt okazał się mało odporny i ciągle na 
jego powierzchni powstają wyboje i 
fałdy, które muszą być stale naprawia- 
ne. 

Prawdopodobną przyczyną miszcze+ 
mia się jezdni asfaltowej jest zbytnie 
przeciążenie iej ruchem konnym, co np. 
niema miejsca zagranicą. ale nie jest 
także wykluczone, że przyczyną jest 
wadliwa technika układania jezdni, lub 
złe warunki klimatyczne. 

Jak się dowiadujemy za kilka dni 
specjalna komisja ma zająć się zbada- 
niem tej sprawy. (ak) 


Obniżki komornego 


zażąda rada miejska 
"Łódź, 4 lutego. 

(it) Jak się dowiadujemy, na czwar- 
tek, 9 b. m., wyznaczone zostało Plenar 
ne posiedzenie rady miejskiej, na któ- 
rem uchwalone mają być wnioski żyw® 
obchodzące oró? społeczeństwa, w pier 
wszym zaś rzędzie sprawa obniżenia 
komornego we wszystkich domach. 

Oficjalna uchwała rady mie skiej w 
tei sprawie przesłana będzie jako po- 
stulat do Prezydium sejmu. 


Cztery pożary w Łodzi 


Łódź, 4 lutego. 

(ig) Wczorajszy wieczór znów obfi- 
tował w dużą ilość pożarów w Łodzi. 
Na szczęście, pożary byly szybko lik- 
włdowane przez straż ogniową ! mle 
przybrały większych rozmiarów. 

Po raz pierwszy straż wezwano do 
fabryki A. Pruszynowskiego, przy ul. 
Piotrkowskiej 220. Zapaiił się tam szar- 
pacz przez tarcie łożyska. 

Na miejsce przybyły II 1 HI oddzia- 
ły straży ogniówej, które po dwugo- 
dzinnej akcji pożar zlikwidowały. 

Drugi wypadek miał miejsce w mie- 
szkaniu H. Faszczyka: na ul. Piotrkow 
skiej 33, gdzie zapalił się suflt od me. 
szynki spirytusowej. ' 

Pożar został zlikwidowany: Strati 
są dość duże. 

Przedwieczorem wezwano II oddział 
straży na ul. Piotrkowską 91, gdzie ód 
sadzy zapalił się dach 1 przewód w 
mieszkaniu Breitbarda. Pożar 
szybko zlikwidowany. 

I wreszcie czwarty wypadek pożaru 
miał miejsce na ul. N.-Targowej 14. Po- 
żar powstał wskutek zapalenia się sa- 
dzy. I oddział zlikwidował ogień ve 
godzinnej akcji. 


iFałszywe banknoty 
10-dolarowe 


znajdują się w obiegu w Austrii 


| Wiedeń, 4 lutego. 
j (t) W ostatnim czasie stwierdzono, 
[iż w obiegu na terenie Austrii znajduje 
isię wiele falszywych banknotów 100- 
dolarow. Bankńoty te są bardzo dobrze 
podrobione i tylko fachowiec może róż” 
pora je. W związku z powyższem po- 
icja wdrożyła energiczne dochodzenie 
a banki oraz kantory wymiany otrzy- 
mały polecenie skrupulatnego spraw- 


włamania do tow. ubezpieczenia „Pó  ogniotrwałą i zabrali kasetkę, w której dzania wszystkich banknotów. W razie 


nfstracji państwowej podkreśliła przy- | lonia”, mającego swe biuro w Poznaniu. przechowywano pieniądze. 


tem dziwne stanowisko, jakie zajął w 


tej sprawie magistrat łódzki. Przyłączyć 


przy ul. 3-go Maja 2. ; 
Za pomocą wyważenia jednego z 


Na szczęście w kasetce tej było za- 
ledwie 350 zł. 


jakichkolwiek wątpliwości, mają odsy- 
łać je do rozpoznania do mennicy pań- 
stwowej. 


został 
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wincji stanowili w stolicy pożądany 
element, który zostawiał trochę grosza 
w lokalach rozrywkowych, sklepach 
itd. Byli to przeważnie przyjezdni z 
Łodzi, Krakowa, Katowic, Poznatia i 
innych większych miast. Obecnie na- 
pływ „gości z prowincii* zmalał kolo- 
salnie. Mieszkańcy prowincji coraz 
mniej przyjeżdżają do Warszawy, co 
odbiło się niekorzystnie na budżecie 

warszawskich teatrów i lokali rozryw= 

kowych. 

Wskutek kryzysu łączność między sto- 
licą a prowincią niknie przynajmniej w 
dziedzinie handlowej. 


Coś dla każdego... 


W przedziale drugiej klasy pociągu Kraków 
— Warszawa siedzą dwaj panowie. 

Do Koluszek milczenie. Zupełna cisza. Przy 
Rogowie jeden z nich zwraca się do drugiego: 

— Bardzo pana przepraszam, mam wrażenie j| s 
że my się znamy. 

| — Możliwe... — odpowiada drugi — Nie 

przypominam sobie.. - 

— Czy nie był pan przypadkiem w zeszłym 
tygodniu w Łodzi?.. 

— Nigdy jeszcze nłe byłem w Łodzi... 

— Ja teź nlo- W takim razie to pewnie byli 
dwaj zupełnie inni panowie. 

++% > 
| 

Pan Chybcik ma zamiar wyjechać do Zako- 
panego. Pan Chybcik ma w Zakopanem swój 
stały pensjonat „Mordeczka*. Ale pan Chybcik 
ule wie jaka pogoda w Zakopanem. 

A jechać, aby tylko lechać — niema. sensu. 
Więc pan Chybcik dzwoni do „Mordeczki'”: 

— Hallo! Tu Chybcik!.. Czy: mógłby mi 
pan powiedzieć, jaka jest pogoda u was3?... 

— Śliczna, panie Szanowny.» 

— À Smeg Puos 

— ow Szem. 20 centymetrów śniegu pokry- 
to ziemię przez noc! 

= Bardzo dziękuję. 

y Niema za 00... My dla pana wszystko : 
chętrie roblny.. — odparł uprzejmy właściciel 
pensjonatu. 


eż tz 


*+ 

W ciągu ostatniego kwartału ubieg- 
łego roku zawarto w Polsce ogółem — 
58.180 związków małżeńskich. Z tej 
liczby na 
małżeństwa rzymsko - katolickie przy= 

pada 36.787 związków, 

małżeństw wyznania mojżeszowego by- 


Największa stosunkowo liczba mał- 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
RSKO RADJA“ ; 
SOBOTA, 4-gó lutego 1933 r. MEK 

dh 11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pole 
s iej. 

11.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko- 
munikacji lotniczej. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hej- 
nał z Krakowa. 


a e 


+. 
* 
dak wiadomo, największymi hlazierami na 


świ:se są myśliwi. Grono myśliwych w knaj | 1205—12.10: Odczytanie programu na dzień 
ple prześciga się wzajemnie w kombinowaniu di EM ż 4 ki i 5 
hapi ' „10: Koncert z piyt gramołonowyc 
najbardziel ONA ARRES ; 13.10-13.15: Komunikat. meteorologiczny. 
Wreszcie jeden z mich, największy błagler.| |315_1355: Poranek szkolny ze Lwowa. 
orowlada: 13.55—15.10: Przerwa, 
— E, tam.. To wszystko głupstwo... Ja wam |15.10—1515: Urzęd. Komun. Państw. Instytutu 
opowiem co się działo z moim psem... Pewnej Eksportowego. 


15.15—15.256 Komunikat Gospodarczy. 

15.25—15.35: Wiadomości wojskowe i 
kie R? red. J. I Targ. 

15,35—16.00: Transmisja ze Lwowa. Obrazki dla 


nocy w domu nadleśniczego wybuchł pożar... 
Płomienie ogarnęły odrazu cały dom... Z tri- 
dem udało się uratować gospodarza i jego ro- 


dzing., Neron oczywiście pomagał nam dzielnie Bośd. me i ostatni listek“ pódlug 
W pewnej chwili, gdy wszyscy byli już urato- | 16.00—16.40: Płyty gramofonowe. 
wani, Neron jeszcze raz rzuca się w płomienie... 3 40—17.00: Odczyt p. t. „O rodzinie wojsko- 


Wszyscy zdębieli... Cóż to?.. Czyżby tam jesz- 
cze któ pozostał?... Po chwili wylatuje i — wy- 
obraźcie sobie co trzyma w pysku? — Polisę 
asekuracyjną od ognia, starannie zawiniętą w 
mokry ręcznik... 


wej“ — wygł. posłańka Zofja Berbecka. 
1700—18.00: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 


nme. 
18.00—18.05: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny 
18051900: Muzyka fekka. 


<< 19%—19.20: Rozmaitości. 


$ 
Lipower z żoną i swym synklem, Moñklem. 
wyemigrował do Ameryki. Jedzie właśnie okre- 
tem. Pogoda jest śliczna. Lipower, żona I Mo: 
niek stoją na pokładzie. F, MERKI 
Nagle Lipowerowa zwraca się do męża: Du w kate A ea 3% południu Po |od 
— Słuchaj, gdyby okręt zaczął tonąć, kogo cenach znacznie zniżonych bezwzględnie ostatnie 


KATNECUK lody 


poj a 1 MMM MŁLŁŁLŁMN 


f o jerwszego: — Mońka, czy, powtórzenie „Krzyczcie Chiny", 
eo ONIRE : ŁZĘ Dziś wieczorem premjete świetnej komedii 
bái Vaulela „Pani nie chce mieć dzieci“, Grają: 
— Mnie! Chojnacka, Skrzydłowska, Wasiutyńska, Krotke, 
pp Lenk, Mroziński, Węgrzyn i inm, Reż. H. Szle- 
Mayer i Lipower siedzą w nocnym lokali. tyński, 


: Ww niedzielę i w poniedziałek wieczorem po- 
Ruch, gwar, tumult. wiórzemie „Pani mre chce mieć dzieci" po cenach 
Mayer zamyśla się głęboko. Wreszcie ZWTA* | zn;żonych. 


ca się do przyjaciela: 
AM ŻW BAJKĄ DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM. 
DONE 0 EET a ge” garn Dziecil Poproście swoich rodziców, Ay 
pans. W lokalach nocnych pełno posłali was w nie dzielę o godz. Iż:ef w poł. mh 
Na te Lipower: wesołą, uroczą bajk s M „Za siedmioma górama*, 
— Czego się pan dziwi?1.. Kto przy dzisiej- | Tańce, śpiewy, czar iejskie efekty i inne'atrak 
szych zmartwieniach może spać?.« cje, Ceny najniższe 


TEATR KAMERALNY. > 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem BATE . 

Wużury apiełe. | Dzs joto i pojuteac aeee 

Nocy dzisieiszej dyżurują nastepujace ut | W miedzelę o godz. 5-ej popoł. raz jeszcze je- 

ike. K Leiawebra (PI Plac Wolności 2), Sukc. J lden komedja Kiedrzyńskiego „Szczęście od fu- 

irimańau (Młynarska 1). W. Danieleckiego a) tra”. 
Piotrkowska 127), A. Perelmana (Cegielniana 
Jj. Cymera (Wólczańska 37), Suke, F, Wój- 


32), TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
giekiego (Napiórkowskiego 27). 


Dziś w dalszym ciągu o godz, B.]5 więczorem 
taca się niebywałem eniem melodyje 


Dziś premjera! 


w rewelacyjnej obsadzie: ALICE FIELD, najpiękniejsza kobieta Francji, ROGER TREVILLE, bohater filmu „Jej ekscelencja miłość”, 


Nadprogram aktualności krajowe i Tygodnik dźwiękowy. — Początek ©' godz. 4.30 po pół. w soboty: niedziele i święta póranki ó godz. 12-ej w południe. 


EEEE LLULEETTILIETTTLELELLLN AMEZEBEMUZKERÓCZBGESRWRRKAGZZRZE Gd 
'JO wszystkiem potrochu... 


Prowincja słabo odwiedza śtolicę...— Małżeństwa w Polsce. — 
Propaganda antyalkoholowa —W uzdrowiskach 
polskich tanieje! 


Doniedawna jeszcze przyjezdni z pro-jżeństw przypada na wyznanie ewan- 


ło 5049, wyznania ewangielickiego 1588: 


Emio! Tu racie”. 


strzelec» |. 


| bezrobotnym. 


|LUNAE 


& nuazunaznazusennozczena» É 
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X, niezapomniany książę z „Romy“. z 
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gieliókle:: 3a - iGo ujrzymy na ekranie? 


Polska Liga * Przeciwalkoholowa Najnowsze przeboje amerykań- 
przystępuje do organizowania szerszej skie, europejskie i polskie ` 


propagandy 
ńa terenie całego państwa. Obecnie (lu) Mimo kryzysu, mimo złych czą- 
Liga urządza Tydzień przeciwalkoholo- | sów, w Świecie filmowym wre gorąćz- 

kowa praca. Powstają nowe filmy, wy- 


wy ua terenie Lwowa. Propaganda ta 
obejmie również inne miasta. twórnie ciągle kompletują swe zespo 
tr ły, reżyserowie poszuk iią nowych sce- 
Wskutek akcji, wszczętej przez czyn-| narzystów. Spróbujiny urządzić małeń- 
niki rządowe, nastapiła ką 
znacztta zniżka cen pobytu w uzdrowis- 
kach państwowych. 
Z dniem 1-go lutego b. r. zmniejszono w 
Krynicy opłatę za wodę, w pokojach 
zakładowych - skasowano dopłatę za 
światło i obniżono opłatę za opał. Oma- 
wiana'jest również sprawa obniżenia 
opłat pobieranych za kąpiele i inne za- 
biegi lecznicze. 
Obniżenie kosztów pobytu wpłyni: 
niewątpliwie na wzrost frekwencii w 
polskich uzdrowiskach w sezonie zimo: 
wym i letnim. 


przechadzką po wytwórniach 
by przekonać się jak wygląda ta naj- 
nowsza wytwórczość fiimowa i co 
wkrótce ujrzymy ciekawego na ckranie. 

Filmem o prawdziwie amerykańskim 
rozmachu ma być podobno „W cieniu 
krzyża“ reżyserji genjainego Cecile B. 
de Mille'a. Reżyser ten jest zbyt dobrze 
znany szerokiej publiczności z takich fil- 
mów jak „Król Królów“, „Dziesięcioro 
przykazań” i inn., aby trzeba go było 
jeszcze przedstawiać. Ostatni obraz de 
Mille'a przedstawia Rzym w epoce Ne- 
rona tego największego tyrana staro- 
żytnego. Podobno czterystu robotników 
pracowało przez cztery miesiące nad 
zbudowaniem „papierowega Rzymu”... 

Filnem nawskroś współczesnym “í 
dlatego zasługującym na wielką uwagę 
będzie „Hallo, Paryż! „Hallo, Berlint.“ 
Twórca tego filmu reżyser francuski 
Duvivier, należy do awangardy reżyse- 
rów francuskich. Jest ta przedewszyst- 
kiem film nieszablonowy, pokazujący 
nowe możliwości kinowe. Obraz ten jest 
wyświetlany w Paryża,od kilku mie- 
sięcy 
z ogromnem powodzeniem w kilku ki 


19.20-19.30: Komubiicat Izby Przem. Fand 
w Łodzi. > -< 

19,30—19 45: „Na ER 

1943—2000: Prasowy Dziennik Radiowy. 

20.00—. taj wa taneczna, Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. St. Nawrota, 

21.00—21 10: Wiadomości sportowe, oraz doda- | 
tek do.Pras Dz. Radj. 

21 1032.00: Recital wiolonczelowy Emanuela 
Feuermanna. Akomp. Uretein. 

22,05-—22.40: Utwory Chopina w wyk. Zbigniewa 
Drzewieckiego. 

DE .55; Prof, Henryk Moścciki wygłosi fe- 


jet 

22.55—23.00: Urzed. Komun. Państw, Inst Me- 
“teor; i komun. policyjny. 

23.00: Koncert życzeń z płyt śramolonowych 


AUDYCJE. ZAGRANICZNE. 
20.00. WIEDEŃ. „Syrena* — operetka 
„Leo Falla. 
20.55. STRASBURG. „Herodiade* — o0- 
péra Masseneta. Tr. z Opery Parys- 


'kiej. 
21.00. BRATISLAWA. „Miłość pod latar 
nią“ — oneretka Offennacha. 
22.20. LONDYN REGIONAL. 
kompozytorski Darjusza Milhaud. 


nac 
„la w dzień, ty w nocy“ — oto. ty- 
tuł filmu. w którym główną rolę. od- 
twarza cudowna węgierka Kate wvón 
Nagy. Jej partnerem jest Fernand Gra- 
vey. Jest to wesoła komedia, starająca 
się upiększyć plagę naszego życia 
współczesnego — kryzys mieszkanio- 
wy. 
Reżyser Joe Mav przygotowuje wre- 
szcie obraz p. t. „Pieśń dla ciebie*. W 
obrazie tym obok Jana Kiepury wystą- 
pi Claudie Cleves. Akcja tego filmu roz- 
grywa się za kulisami opery wiedeń- 
kiej oraz na Sycylii. 
Godzi się również wspomnieć o no- 


p OCZNE 1 RO ir R 


Koncert 


na; pełna humoru operetka z 3-ch aktach R. 
4 
Ke TI Malad ratować ną rolę w tej operelce | wym filmie Tacka Hilta, p. t. „Człowiek 


„Bilety do nabycia w. Biurze Podróży „Orbie* FE Akcja tego obrazu roz: 
(Piotrkowska 65, tel. 101-01) oraz w kasie teatru | grywa się ną tajemniczej wyspie. gdzie 

od godz. 11—2 i od 4 do 10 wiecz. pozostaje zapomniany przez wszystkich 
marvuarz z rozbitego okrętu. 

Z polskich filmów wymienić nale- 
ży będący na ukończeniu obraz p. tyt. 

„Pod Twaią Obronę”, w którym jedną 
z ról kreuje Bogusław Samborski, a bo 
haterem jest Adam Brodzjsz. 

Ponadto uirzymy wkrótce enperetkę 
filmową , Każdemu wolno kochać“ z 
Zimińską j Maszyńskim, „Ostotnia RE 
Dei$ w o dnia 4 bm. o godz. 8.15 wiecz. Padę* z Karoliną Lubieńska i „Sabrę”, 
tw niedzielę. dnia 5 bm. o godz. 415 po połud- | nakręconą Przez Forda w Palestynie. 
nia | a M: raptorin przebojowej ope- 2# 

! ji w arch scp. b DÓNĘEYNY 2: prem (1) Elżbiela-Berrnoe wyszła. iak wia 

Ceny od 30 gr. do zł. 1.50, domo. zamąż za swego stałego reżyse- 
Obecnie reżyser 


A | ra. Pawła” Czinnera. 
ó „ Oskarżona ml- 


w „realizuje film p. t- 
Nieście pomot 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI W TEATRZE 
POPULARNYM (Ogrodowa 18), 

Dziś, w sobotę o godz. 4.15 i w niedzielę o 

godz. I2-ej y, porudoie premjera nowej dotych- 

bajki dla dzeci p, t. „O królu 


czas nie Jae 
i Janku Szewczyku“ ze śpiewami i 


Paster 
tańcami 
Bilety do nabycia w kasie Teatru 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295. 


czy“ z Elźbjetą Bergner w głównej rol. 


Hans Albers gra słówna rolę w nowej 
i komedi niemieckiej p. t 
niewinnej plci“: 


«Szeimutka o 


m a a 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Pewnej dżużystej nocy dokonano nie 
samowitej zbrodni na poumiejskiej szosie 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ładna hraluna Wilska która zna- 
leziono naga przywiazaną do koma Hrabina 
Wilska była uduszona W reku jej znale- 
ziono strzępek listu. pisanego do Leny Po- 


rębskiej. 
Porębsbka lest biedną. lecz uczciwą 
dziewczyną Na nia pada początkowo po- 


dejrzęnie o udział w tei potwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed Śmier- 
cia mała wyjawić jakaś tajemnice doty- 
zava żvcia Leny lajemnicę tę zabrała jed- 
nak ze soba do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 

fana lascckiego. który ją porzuca gdyź 
gakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierzę Iucholskiej. pracującej w wytwórni 
„Roll-Film" Właścicielem tej wytwórni jest 
Mieller. szpiez niemiecki. 
Cata wytwórnia jest gniazdem szpiegow- 
skiem a do tej bandy: prócz Muellera oraz 
Wiery Tucliolskiej należy jeszcze „reży- 
ser* L.eliman, 

Dzieki podstepowi Mueller wciaga Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również czynić 
szpiega Lena — nie podcirzewajac nic złe- 
go — zufala mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
tuskiego i zabija attache wojskowewo. wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało bvć grą fil- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
Meritis ich sideł. Mueller uczynił z niei 
gwiazdę filmową — Ine Rey — a gdy spel 
nita już swa rolę szpiega, zwinał przedsie 
biorstwo i ulotnił się wraz z l.elimannem ı 
innymi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować. 

Wykryciem tej szajki aż pkd zaj- 
mulą sie trzej detektywi: — Jan Żegota. 
Janusz mat 1 „Wacław Kal eta. 


kua 


iLeńa po idant zamachu śwnókćć 
tzym Walezi siei w pałac hdrona Regena, 
i który, RAROPACANIE iest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. abryce tti zredukowano 
wielu robotników. między innemi również 
Kołaczka. który przybył dn Leny, by po- 
skarżyć sę na swól cieżki los. 

Lena ndaje się w odwiedziny na ulicę 
Garńvarska. gdzie mieszka Knłaczek. 

"Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chóry robotnik Roman Żeber z żoną i córką 
m ą 

„W. kilka miesięcy potem odbywa cię 
dej ślub z baronem, 


ayi 


+s 
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znowu  ściaąśnać na swą stronę 
woj fueller wraz z Lehmanem starają 
się zrwinować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. - 

„ W tym celu Lehman naw'szuje kon- 
takt z Ziutą. girlsą kabarefu „Zielona Pa- 
piięa* i namawia ja do wviazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zaiać się Stefanem. 

Żezata (irant'i Kaleta podczas rewizii 
w pałacu Wilskiego znajduje list, w którym 
mowa iest o „Białej Damie*, znalącej po- 
dobno tajemnicę hrabiny. 

Pewnei nocy w domu przy Cez!anei 14 
ukazuje sie duch. którego nazywaja „Białe 
Dama‘. Zdun- Pietrzak chciał przyłapać 

ari Damę* i poniósł śmierć z tego po 
w 

Żegota i Grant udałą się na bal do 
„Klubu Milionerów‘, gdzie ma być podob- 
no również „B'ała Dama“ 

Żegota srotyka na balu Lene w towarzy- 
stwe ks, Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim jest „Biała Dama". 

Jestto rzekono baronowa von Lumpuch, 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15. 

Żegota chce znaleźć dostęp do salonu 


| 
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Przymrużyła powieki. Była cudna w 
tej bałwochwałczej, pogańskiej urodzie 
salonowe pantery. 

— Czy boi się pan moich oczu?.. 

— Nie... Narazie je podziwiam.. 

— A czy chciałby pan bliżej je po- 
znać?.. à 

— O, bardzo... 
sk R. Bez obawy: że mogą pana zgu- 

c 

— Jestem odważny... 

— Tu odwaga nic nie znaczy... Nie- 
bezpieczeństwo jest stuprocentowe... 
Musi pan być przygotowany na zatra- 
cenie». 

Uśmiech nie znikał z jej kuszących 
ust. Żerola nachvlił się ku niej. 

— Zgadzam sie nad to... — wyrzekł 

z trudem, nie wiedząc już co mówi i go 
cavil 

Uśmiech stał się wyraźniejszy. Fi- 
iołkowe spojrzenia przebijały go jak 
strzały. 

Oczy nabrzmiały pożadliwością. 

Już miał ją pochwycić w ramiona: 
lecz ona wvkręciła się zwinnie na pig 
cie I szepnęła: 

— Jak na poczatek zaczyna pan fa: 
zbyt odważnie. panie hrabio... 

Żesota zacisnał wargi. 

Popnrawiła włosy. przypudrowała 
szybko twarz I jakgdvby nic nie było ți 
rzekła zmienionym głosem: 

— Czy pozwoli pan, że wrócimy do 
gości?. 

I nie czekając na od 
Sa 2 ku drzwiom. Że 

w nim przełamało, 
aj z taca 


foka 


Wychylił do dna wielki kielich z 
nem. Znalazł się znowu na Sal 


* Był zły. Coś si 
 Zbliżył się doń 


szedł do palarni. Siedziało tam kilku pa- 
nów przy stolikach. zabawiając się TUZ" 
mową na tematy polityczne. 

Żegota zapalił papierosa. 
wiał się. nad tem poco tu właściwie |. 
przyszedł, Żeby wybadać barofową. 
sprawdzić, czy o ona rzeczywiście: jest. 
ową Biala Dama“ o której wspomina 
notatka, znaleziona w pałacu hrabiego 
Wilskiego... 

Cel był jasny: ale Żegota nie mógł 
w tej chwili skupić myśli. Plątało się 
wszystko w głowie, narastało wałem 
niebotycznym, a po chwili jak mgła 
rozpływało się w powietrzu... 

Czyżby był piiany?+. Przegie - "wypił 
zaledwie jeden kielich wina... 

— Ach. czemu pan taki samotny?.. — 
usłyszał nagle za sobą znajomy głos. 

Drgnal. Znowu czuł na sobie fijoł- 
kowe spojrzenie. Baronowa nie była 
sama. Obok niej stała jakaś dama. Miłe, 
RYC stworzonko. Buzia jak'ma- 
na 

Baronowa bąknęła jakieś nazwisko... 
feron nie dostłyszal.. Było mu wszyst- 
ko jedno. 

— Hrobia Żegocki.. — odpar.: 

Baronowa jeszcze coś powiedziała, 


Zastana- 


baronowej i udaje przed Toneckim, że się potem zaśmiała się głośno. Żegota -n'e 


w niej zakochał, 


kochanka, niejak ego Lessinga. 

Tonecki wprowadza detektywa do salo- 
nów baronowej, 
swych apartamentach. 
na nim niezwykłe wrażenie. Zatrzymali się 
przed jakimś obrazem. 

Baronowa zmierzyła -go bezczelnym 
wzrokiem. W jej fiiolkowych oczach prze 


biał wyzywaiący fupet i jednocześnie chło- świadkach trudno... 


dna odporność. 

-— Nie wiedziałam. że lest pan znawcą 
w tel dziedzinie... — odparła ciszei. iakady- 
by obawiała się. że ktoś może usłyszeć, 


— Jestem wrażliwy ta piekno.. Szcze- 
gólnie na piękno fiolkowych oczu.. 
—- Dlączezo fiiolkowych?... Czy niema 


innych p tękniejszych?... 
. Filołrowe są najpiękniejsze... 
— Tu mie chodzi o kolor... 
fest ith wyraz... 
— Pani oczy sa drapieżne jak dzikiego 
zwierzęcia.» 


Treścią oczu 


która oprowadza -go po zami. 
Baronowa uczyniła | cię. Wpilby się wargami w te krwawe 


j 


T ķi dza go, że baronowa male sly szal, tylko wlepił wzrok w jej 
onńeck!i Uuprze ! 


poyskujące, nęcące wargi. Szkoda, że 
już nie są razem w tym pokoju z obra- 
Teraz nie wykręciłaby się na pię- 


usta. 

Nię wykorzystał tak świetnej okazji. 
Trzeba bvło tam w pokoju... Teraz przy 
Ale czemu barono- 
wa tak patrzy na niego?.. Podoba jej 
się. czy nie?.. 

Jeżeli tak. to dlaczego nie pozwoliła 
się nocałować>.. 

A jeżeli nie. to dlaczego uśmiecha 
się ciaele do niego i nie spuszcza zeń 
wzroku?., 

Diabli wiedza. co kobieta mvśli!.. 

— Poczekajcie tu państwo chwilecz- 
kẹ każę wam przynieść wina... Nićste- 


wje |” 

natio- 

czonej gośćmi. Napróżno szukał księ- 
cią. Już go nie było. 

Detektyw opuścił gwarną salę i prze- 
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TAJEMNICA HRABINY | 


Sensacyjna powieść współczesna. 


- Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY 0 A ÉS 


ty. rola gospodyni nie pozwala mi na 


dłuższą rozmowę... Ale zaraz wrócę... 


więdź« aaa: "mü z ręki. Zb!adł. 
gota udał się j dzieć. uśmiechnąć się, lecz twarz Ska- 


Już chciała odejść. ale nachyliła się 
jeszcze do Żegoty i szepnęła: 

—Tylko niech pan hrabia zbytnio 
nie flirtuje. bo na sal! jest mąż... 

Żegota uśmiechnął się. Dama. której 
nązwiska nie dosłyszał i której mąż po- 
dobno bvł na sali, dosłyszała widocznie 
słowa baronowej, gdyż uśmiechnęła się 
i odparła: 

— Nie ma obawwv pańi baronowo... 
Zresztą. mąż nie widzi... 

— Niewiadomo... Może właśnie pod- 
patruje.«. Młodzi małżonkowie są szcze* 
gólnie wrażliwi na flirty ich żon z 09- 
cym! 1... przystojnymi mężczyznami... 

Żegota skłonił się sżarmanckó. Ba- 
rónowa pożegnała go zagadkowym u- 
śmiechem i znikła. 

Młoda dama usiadła. Żegota poczę- 
stowa ją papierosem. 


uc się domyślam. jest pani nie" 
dawno po ślubie... — rozpoczął roznio- 
Wẹ: 

Dama byla widocznie zażenowana. 
Rozmowa urywała się co chwilę. Za- 
częli mówić o balu, o strojach, o mò- 
dzie. 

Młoda osóbka or'entowała się, dos- 
tkonate w tych sprawach. Szczebotała 


węso > uderzałą w dłonie jak małe 
jdziec, gdy cieszą się z nowego pré- 
zenit. 


Żegotę wszystko bawiło tego wie- 
czoru. Od przechodzącego lokaja wziął 
znowu dwa kiel:chy z winem. 

— Za pani zdrowie!... 

— Dziękuję!.. Pan jest bardzo u- 
Przemy... 

Uśmiechnął się. W pokoju nikogo nie 
było. Wszyscy poszli prawdopodobnie 
na salę. gdzie tańczono. 

Żegota zbliżył się do nieznajomej z 
kiclichem w ręku. 


Rozdział sto szesnasty 


$popielecme UCZUCIE. 


W tej chwili nicznaloma spojrzała 
na przeciwległe drzwi į rzekła z uśmie- 
chem: 

— Oto idzie mói maż... 
Żegota odwrócił się i... ostuniał... 
Kielich z winem o mało nie wypadl 
Ciiciat caś powie- 


| mientała mu. Przybierając wyraz zdzi- 
pieniä i trwogi W y 
Przęd nim stał dr. Stefan Packi szy 
— Zinio, czy Ci nie chłodno?.. — 
zapytał troskliwie. podchodząc do żony. 
Nic. Przecie tu cieplo.. — od- 
Parta. tuląc się do męża, 

Spoirzał na ŹŻczoię. Teraz dopiero 
poznał go widocznie. Oczy iego rozsze 
rzały się powoli. 

Na iego twarzy również malowała 
się trwoga.. Wyciągnął rękę. 

— Przecie znamy się, — mruknął. 

— A; tak... Znamy się... — patwier- 
dził detektyw, ściskając rękę Stefana. 

cgota wiedział już wszystko. Ste- 
fan nic nie wiedział. Mógł się za chwilę 
wszystkiego dowiedzieć. stłoczone py- 
tania cisnęłv mu sję na usta, ale nie 
mógł przecie wobec żony wyPyvtywać 
o Lenę.... 

Męczył się więc, mówiac o rzecząch 
tak mało go obchodzących. a nie poru- 
kb, kwcstji, która nie dawała mu spo. 

oju. 

— Proszę. niech państwo sobie nie 
orzeszkadza!a... rzekł lekarz. — 
Chciałem tylko dowiedzieć się, czy mal 
żońce moei nie jest zimno... 

— Ale możesz przecie razem z na- 
mi napić się wina. Stef... — zapropono- 
wała Ziuta. — Pan hrabia zamierzał 
właśnie wypić za moje zdrowie... 

Łasecki snoirzał na Żegotę. Hra- 
bia?... Dlaczego ..hrabja*?... Od kiedy 
Żegota został hrabią?... 

Ale spokojna twarz detektywa pod- 
powiedziała mu. że n'e powinien pro- 
stować tero arystokratvczneco tytułu. 

— W takim razie... — odparł Stefan. 
—Proszę... Możemy wypić... 

Na progu stał kclner. Stefan pod- 
szedł dnń į zdiał z tacy trzeci kielich. 

— Wiec proszę... Pijemy za twoje 
zdrowie. Ziuț.. 

— Za fdrowie... 

Stuknęłv kielichy. Wynik. - 
wictne winko... Baronowa ma 
gust... — rzekł Stefan. siądajac przy | 
stoliku j.wyciągając paPierośnicę. 

— O, tak... — potwierdz'ł detektyw. 


Zapalili. Usłała się między nimi gtu- Z 
cha cisza. Każdy myślał o tem. co go 


a bardz'ei w tei chwili intrygowało. 
A więc Żegota: — kiedy właściwie 


się pobralj?.. I co teraz będzie?-. Co 
Lena pawie na to?... 1 dlaczego on to 
uczvpił ?-.. 

Stefan myślał: — Żegota pewne 
wje wszystko o Lenie... A może nie wie. 
Czy zna przynajmniej ie adres... 

A Ziuta wreszcie mvślała, czy ład- 
nie wveląda w tej chwili. czy nie za du- 
żọ pudru na nosku'j czy czas już nało- 
żyć nową warstwę karmintirna wargi.. 

Wszystkim trojgu jednak ciążyła ta 
straszna cisza. Przerwała ją Zjnuta: 

— Pan lirabja oddawna bywa w sa 
lonach haronowej?... 

Nie.. Przyiechałcem niedawno z 
Ameryki- Bylem dłuższy czas na Ala- 
SCE... 

— Cóż pan robił tak daleko na pół- 
nocy ?.-- 

— Lubię podróżować... Necą mnie 
szczególnie Północne kraje... Byłem już 
na Syberii. w Grenlandii.. 

— Ciekawe podróże. 

— 0. bardzo... Nie lubię.nałudnia... 
Łatwiej znoszę mrozy, niż upały. Śnieg 
zadymka, wichury śnicżne. sople lodu, 
zwisajnce z kożucha, zamarznietą wo- 
da w wiadrze — oto mój żywioł... 

— Polował Pan na białe niedźwie- 


| dzie?... 

— Owszem... Jest to naihardziej e- 
moc'onuiace polowan'e... Koło brzegów 
Grenlandii urządziliśmy śmiałą nagon- 
;kę... Jest tn bardzo nichezpieczne... Je- 
'den z myśliwych o mało nie stracił ży- 
cja podczas tego polowania.. z 

Lasecki przvsuchiwał się tym opo- 
wieścjom j myślał w duchu: 

— Jak ten człowiek Potrafi spryt- 
nie bujać... 

Wreszcie nie wytrzymał już. Musjał 
sie dowiedz'eć prawdy. Korzvstaląc ze 
sposcbności, jż przez ralarnię przeszła 
w tej chwili baronowa, zwrócił się do 
Ziuty: 

— Może zechcesz na chwilę zosta- 
wić nas samych... Muszę z hrabią po- 
mówić w ważnej sprawie... 

Ziuta nodniosła się. 

— Ależ chętnie... Pani baronowo. 
czy mogę pani towarzyszyć? 

— Chętnie. dziecino — odparła ba- 
ronowa.—Bardzo ci nawet będę wdzję- 
czna. bo potrzebuję Pomocy... 

Obie niewiasty znikły za portiera. 
,Meżczyźni zostali sami. Lasecki począł 
odrazu zasvpywać Żczotę pytaniami” 
Powiedz pam gdzie T.ena?.. 

— Jest tutaj... — odparł ponuro Że- 


a. 
— Tutaj?.. U baronowej?» 


| (Dalszy ciąg jutro). 
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(Oszust maírymonjalny z Niemieg | Wesoła noc sierżanta 


Nieuczciwe dziewczęta dostały się do więzienia 


podawał się za oficera polskiego 


a. Grudziądz, 3 lutego. 

Policją w Grudziądzu aresztowała nie- 
jakiego Waltera Kunde, urodzonego w 

ielenthal, wolne miasto Gdańsk, który 
w roku 1931 przekroczył nieleg:ln'e gra 
nicę polską. Przybył on z Olsztyna (Pru- 
sy Wschodniej. Kunde, zależnie od po- 
trzeby, podawał się także jako Hans 
Bonk vel Zieglried. W Prusach Wsthod- 
nich i w Polsce szukał zamożniejszej 
panny w celach matrymonjalnych i do- 
puścił się na tem lie calego szeregu 
oszustw. 


Uchodził za ziemianina i nos'ł także 
bezprawnie mundur oficera  polskitfo. 
Mówił tylko po niemiecku. Jako leren 
swej oszukańczej działalności wybrał: 
Grudziądz, Glówne Wymiary, powiat 
Chełmno i t. d. i mieszkał bez policyme 
go zameldowania. Ofiarą padły grzeważ 
nie rodziny niemieckie. 

Poszkodowani i świadkowie zechcą 
się zgłosić do Wydziału Śledczego w 
Grudziądzu, ul. Kościelna wzgi. do naj- 
bliższego posterunku PP. 


Widmo szubienicy w Janowie Lubelskim 


Trzej bandyci przed sądem doraźnym 


Lublin, 4 lutego. 

Głośna była w swoim czasie spra- 
wa napadu bandyckiego dokonanego 
przedmieściu Krasniką Pasicki na dom 
Jana Wrotkowskiego. w czasie czego 
bandyci po splądrowaniu mieszkania 
zgwałcili żonę Wrotkowskiego, a cór- 
kę. która wszczęła alarm. tak dotkliwie 
poturbowali, że w 2 godziny później 
zmarła. 

Energiczne dochodzenie władz do- 
prowadziło do ujęcia sprawców, któ- 
rytni byli: 45-letni Jan Kuchta, pocho- 
dzący ze wsi Bystrzyca pod Lublinem, 


ukarany przez sądy amerykańskie na 
deportacię za uprawianie bandytyzmu. 
prawca wraz z pomocnikami 30- 
letnim Kazimierzem i 43-letuieni Stefa- 
nem Szumanem został zatrzymany ipo 
dochodzeniu przęprowadzonem w try- 
bie doraźnym postawieni przed sąd. 
Rozprawa przed lubelskim sądem 
doraźnym na sesii 
| nowie Lubelskim rozpoczęła się w dniu 
.onegdajszym i wywołała w okolicy 
I wielkie zainteresowanie. 
| Podsądnym grozi kara Śmierci, 


Tajemniczy napad w Sfaropardzie 


Policja ściga niezwykłych „mścicieli* 


Starogard, 3 lutego. 
Ostatnio Starogard był widownią rie- 
zwyklego napadu na mieszkanie p. Sła- 
nisława Czyżewskiego, zamieszkałego 

przy ul. Nowowiejskiej 3 

a pomocą podrobionych kluczy do 
mieszkania Czyżewskiego wiargnęło 3 
osobników, którzy posługując się lamp- 
kami elektrycznemi, 
skiego związać sznurem, poczen, zakne- 
blowawszy mu usta, wywiekii go na ko- 

rytarz, gdzie. pozostawili związznzgo, 
międzyczasie sprawcy napa lu 
zdemolowali całe mieszkanie, zn'szczyli 
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zdołalı Czyżew- | W 


DOLFEM 


| wszelkie dokumenty osobiste Czvżew- 
| skiego i t. p. Z rzeczy nic nie skra lzio- 
no, Ubranie, w którem znajdowała się 
oważniejsza kwota golówką, zdjęte z 
zyżewskiego, pozosławili napastnicy 
obok niego. 

Czyżewskiego związanego, w "ieliż- 
nie, znależli przypadkowu domownicy 
toku początkowych dochouzen usta- 
wy, lecz zemsta osohista. 
lono, że zachodzi tu nie napad rabunko- 
wy lecz zemsta osobista, 

W sprawie tej prowadzą władze ener- 
giczne dochodzenie. RoS 
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T tów ! Pass | ręke 8.50. 12, t4. 18.25.. złote damskie 
| y ód 21.95 oraz firmowe Cyma, Omsxa, 
[A D) | mi i Wil U Jil III | Zenit, budziki od 7.50. Dewizki zł. 1. 
e Pracownia na miejscu . 20-3 


następnych | 


100 meirw 


Udział biora największe nasze gwiazdy na czelez ZULA POGORZELSKA; KRYSTYNA ANKWICZ, DORA KALINÓWNA 
A DYMSZĄ, KONSADEM TOM.M. LUDWIKIEM LAW.NSK j ; SKI 
Piosenki w wykonaniu Chóru Dana. W epizodach asy sportu polskiego WEISSÓWNA, KUSOCIŃSKI i HELJASZ, 


SALA OGRZANA! 


Wilno, 4 lutego. 
Przybyłego do Wilna sierżanta bao- 
nu K.O.P., Franciszka Bania spotkała na 
bruku wileńskim wielka przykrość. 
Sierżant, chcąc spędzić wesoło wie» 
czór, zawarł znajomość z dwoma dziew- 


złotych. M 
0 stracie swei zameldował w policji. 
Przeprowadzone natychmiast docho- 

dzenie ujawniło miejsce zamieszkania 

wesołych panienek oraz ich nazwisk— 

Są niemi: Aniela Klimanowicz oraz Ana 


wyjazdowej w Ja-, 


czętami, które zaprosił do hotelu „ltalja' |stazja Rutkowska, zamieszkałe przy uli- 
Tutaj, po spożyciu większej ilości al- |cy Sofjana 2. 

koholu, bawiono się do późnej nocy. Przeprowadzona rewizja dała dodat- 

- Po przebudzeniu się rano, sierżant nie ni rezultat. Znaleziono skradzione u sier 

zastał już w swoim pokoju panienek | *anta 40 zł, a reszta zaś pieniędzy zgi: 

okazało się, że zginęło mu również 130 laęła. — Obie panienki aresztowano. . 


Krwawa zbrodnia pod Gzęsiochową 


Parobek ciężko zranił rywala 


Częstochowa, 3 luięyo. „wracał z kościoła, został napadniety 
Wew si Małusy Małe. gm. Wance- przez swego rywala Wosika, który za- 
rzów. mał miejsce tragiczny wypadck. dał mu kilka silnych uderzeu w głowę 
Mianowicie od pewnego czasu po-| kamieniami oraz sztabą żelazną: 
między tamtejszyrni mieszkańcami, 19. | Staniec runął bez przytomności na 
letnim Janem Stańcem a Zygmuntem z cmię, zaś sprawca zwjegł. Ofiarę Wy- 
„Wosjkjem Powstał spór na ile wspól- padku przewieziono w stanie ciężkim 
zawodnictwa o względy jednej z pięk- do Szpitala P: Marji w Częstochowie, 
ności w.ejskich. |zaś krewkim rywalem zajęła się poli- 
Gdy w ubiegły czwartek Staniec cia. 
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Dr. 
S. Kantor 


SPEC CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
eS S RYCZNYCH i MOCZOPŁCIOWYCH 
F rzep adziłl się na u 
NIE PREZERWATYWY! — przeprow ZE MA 
' : PIOTRK KA ' 
lecz wyraźnie PREZERWA TY WY „OLLA Telefon 129.45. ' 
winien Pan żądać, ws'ystka inne zaś rzekomo przyjmuje od 8 2 i od 5 9 wiecz. 
łak samo dobre N +ŚLLGDOWNICTWA jak naje- M, w niedziele i świeta od 8_2._- 


nergiczu ej odrzucać , 


DR. MED. 


pz | 

Pr at Że |] L. NITECKI 
POZ M w'ałowel sławy | a 

„OLLA pior SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
GLÓBUSA RYCZNYCH 1 MOCZOPŁ CIOWYCH 
NAWROT 32. Tel. 213-18 

| 4 AE: , przyjmuje do 9 rano Í od'4 — 8 

TYSIĄCE CZYTELNIKÓW MAJA „JUŻ wieczót, w miedz. | święta ud 9-13 


ag 


Piotrkowską;116, z wiecz. szkłem z.5 

(tèt zaarancja anie i znansswa de 
brocłą zeg. kłesze3.95, -495, 6.50), sre u 
brne kiesz 15.95, damskie i męskie na 


3U-2 


Í ena Paki 1 | TR 2 w a 


„Biełecniarka 


rutynowana przyimuje dyżury I rohi 


zastrzyki um.ejętnie Ceny przy siępne. 
Telefon 230-79 2U-2 


|— a 
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Dziś I dni następnych! 


miłości” 


M, WECZYSŁAWEM CYBULSKIM. 


z SALA OGRZĄNA! 
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H. WołkowyskiW. 


Cegielniana No 
telefon 216-90. 


Specjalista chorób fet koci doo 
moczopłiłowych i skórnyc 


PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2 5 9 
W NIEDZIELE i ŚWIETA OD GO- 
DZINY 9—-1. 


od 


"_ PORADNIA 
(LIU 


WENEROLOGI 


LECZENIE CHORÓB I 
WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH 


ZAWADZKA 1. 
Czynta od 8-ei rano do 9-€l wieczór. 
W miedzieęle i święta od 9-ej do Z-ej 


Porada Ə zł. 


Od 1-2 i od 2-3 przyjmuje kobie 
lekarz. 


p 
na ul. R 


4 | ul. Piotrkowska 20 


Choroby skórne 1 weneryczne 
i ; lety i dzieci] rzyjmuie od ¢ 8—10 12—22, 5—8 w 
vrzyjmuję wyłacznie kobiety i dzieci aiedzidla i: dwiętk od Bi 


Mioki Bornstein 


= a 3 f i 
AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECEJsprzedania. Bliższe szczezły sprzedazy ZAMIENIE trzypokojowe mieszkanie Tanin i Waati 
udziela Karol KORN Przemysłowa 2! z kuchnią na jeden pokój z kuchnią J i 


owrócił I przeprowadził siè 


radzkiej 1), fel 191-08. 
Przyjmuje od 15—18-ej 


Dziś i dni następnych! 


I. Poraz pierwszy w Polsce 
wielki sensac. de 


n LUDZIE NA POSTERUNKU 


DrzelpzsjaoWYRJ PYSK EREEE ? 


CZERWONY ŚLAD 


tektywny film w roli Sherloka Holmesa Charlie Chan. 


w roli gł. 
Edmund Lowe 


Nadprogram Aktualności filmowe. Pocz, 0 $ w sob. niedz. i św. o 12. Na I-ery seans wszystkie miejsca po 40 i 49 gr. Sala oprzana. 


BALICKAJH.. 


róz Pustel 
Nr. tel. 194-03. 
teleton 


1 do à 1 od 7 do S-el 


Dr. J. NADEL Dr. HELLER 


akuszrer -ginekolog 
Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 


POMORSKA 7 


TELEFON .127-84 


przeprowad 


DR. MED. przyjmuje od 8—11 


- nn e 


KILKA w dobrym 


ZGÓWSKA 5 (weiście z Sie-|Icodziennie od 
10—2-ej, dojazd 


Dr. med. 


Lubicz 


o Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznyca | moczovłciowych 


Cegielniana Ne 7 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe 


frausutta 8 Teleton 179.59 


medz. i święta od ll do 2 po pol 


plący w pobliżu ul, Brzezińskiej 


tramwajem Nr. I i 6. nistracjł. 


+ -samli WE 


Co':tór 


H. Klaczkowa BERMAN 


P : sa | nych, skórny:himtoczo łciow, ch 
Pn ZA 99. CEGIELNIANA Ne 15 


tel. 149-07 
tel. 213-66 | 


Przyjmuje od 8 Ji 1 od 4 8, 
przyjmuje codziennie od 10—12 w. miedziele t świeta od 9 -1. 
i 5—8 wietz. AKU W orzo wik taR 


W YKONUJEMY wszelkie reperacie 
H Ź 


zegarków na miejscu vu 2 zł.. Wiecz- 
Narutowicza 9, Tel. 128-98 


ne szkło 1, Chronometr, Piotrkow- 
rano i od 4--8 ppol Choroby: weneryczne, moczopłciowe 


2—30[1— Lar Tree 
Dr. med. 


141-32 


— > 


we kupuje i płaci naiwvższe ceny 
wy Jubilerski L Fiiałko. Piotrkow- 
ska 


LANDAU Mojżesz. zgubił kwit kau- 
cyiny Nr. 47928 z 10/2 — 25 t. ma zio- 
tych 15—. 4 


ził się na uł. 


ska 116. + 
ZŁOTO, BIŻUTERIE. kwity lombardo 

| i skórne, 

' Przyjmuje od 8—10 rano I 5—8 po pol. 


4 ma m M o 


punkcie połołonych 30-2 
o 


— 


p. p. w hiedziere Oferty sub: „Trzy pokoje” do admi. | GARAŻE, biuro, mazazyny pe ekspe- 
dycii, tadające się dò wszelkich ce- 


łów, Kilińskiego 85. 70-2 


fa W 


Nieszczęśliwy wypadek na trasie. — 


Zakopane, 3 lutego. 
* W drugim dniu Igrzysk Zimowych 
Makkabi w Zakopanem rozegrany został 
bieg zjazdowy, którego trasa prowadzi- 
la ze szczytu Kasprowego na Halę Gą- 
sienicową i wymosiła 2 kim. Startowało; 
39 zawodników, 


Od siebie możemy dodać, że rep 
zentacją Norwegii zajmiemy się bliżej, 
gdyż chodzą słuchy, że zawodnikami 
pono są zupełnie początkujący narciarze. 


Biuro prasowe Makkabjady, spoczy= 
|wające w rękach pp. R. Ichors 


Bieg ukończyło 31 oraz 4 zawodnicz=| Aleksandrowicza, pracowało bardzo nie- 
ki, z których do mety przybyły dwie.|dbale, a pod względem organizacyjnym 

Z powodu kompletnego bałaganu or-| prawie wogóle nie istniało. Podobnego 
ganizacyjnego wyniki nie były jeszcze |karygodnego bałaganu jeszcze nie było. 
wiadome w godzinach wieczorowych. | Do sprawy tej wagi powrócimy. 


Należy podkreślić, że na torze miały 


Bałagan organizacyjny.| | 


ama 1 | tek 


Ziazd gości do Zakopanego nie jest 
tak wielkim, jak się pierwej zanosiło. 

Niepotrzebnie komitet „reklamował 
się, że mają już wszystkie miejsca w 

pensjonatach zarezerwowane, 

Wywołało to wręcz przeciwny sku- 


Z całej sportowei Makkabjady zo- 
Stała tylko tańcząca Makkabjada w Ja- 
szczurówce i bankiet w „Morskiem Oku“ 
Wogóle na całei Makkabiadzie naj- 
lepszy interes 
CÓW. 


zrobili właściciele dan- 


miejsce dwa nieszczęśliwe wypadki. Za- | Gmezmeumz 


wodnik austrjacki, Eichner, zjeżdżając 
upadł nieszczęśliwie na swego rodaka 
Blaua. Eichner uległ złamaniu nogi w 
trzech miejscach i odwieziony został do 
szpitala. ps 


W godzinach wieczorowych odbyl 
się pierwszy mecz hokejowy między re- 
prezentacjami Rumunji i Austrii. Austria 
reprezentowana jest przez Hakoah. Zwy- 


LKS pokonany przez 


Mistrzostwa hokejowe Polski 


Legie w stosumku 1:0 


Rozgrywki hokejowe o mistrzostwo | wa bezbramkowo. W trzeciej—gra się 


Polski weszły już w fazę końcową. 
W dniu dzisiejszym drużyny odpo- 
czywają a finały rozegrane zostaną do- 


cięstwo odniósł zespół austriacki w sto-|Piero w niedzielę. Z turnieju definityw- 
sunku 3:0. W sobotę gra reprezentacja PRN POM zostały Ogńisko i 


Polski z kj odj Rumunj. 


Podkreślić jednak należy, że druży- 


Komisja sportowa bada prawdziwość na łódzka, która debiutowała w roku 


protestów biegu na 18 


klim. Rzuca się| bieżacym w grach o mistrzostwo Polski 


w oczy fakt, iż na pierwszych miejscach | trzymała się bardzo dzielnie. 


nie widzimy startujących Norwegów. 


W dalszym ciągu rozgrywek turnie 


dalej jeszcze musimy uzupełnić nasze | ju hokejowego o mistrzostwo Polski ro- 
informacje tem, iż Norwedzy wogóle nie) zegrano wczoraj w południę mecz mie- 
znajdują się w pierwszej piętnastce, leczl dzy lwowską Pogonią a wileńskiem 0- 


zajęli ostatnie miejsca w konkurencji.: 
Jest to niezwykle charakterystyczne, 


gniskiem (Piątek). 
Mecz zakończył się wynikiem remi- 


zważywszy na trening i niewłaściwą re-|sowym 1:1 (1:0, 0:0, 0:1). 


klamę biura prasowego Igrzysk Zimo- 


W pierwszych minutach gry punkt 


wych» które nie wahało się przed Mak- | dla Polonii uzyskuje Kuchar. Druga ter- 
kabjadą reklamować Norwegię na najsił- cja mimo ambitnej gry obu ataków upły 


niejszą drużynę narciarską na Igrzy- 
skach. - | 


mistrzostw 
lekkoatietycznych Polski 


Tegoroczne zimowe mistrzostwa Pol- 
sk] w lekkiej atletyce rozegrane zostaną 
całkowicie w jdnym dniu, a mianowicie 
5-go b. m. w Przemyślu. 

SOCHA zawodów przewiduje: kon- 
kurencje pań: 50 mtr. z płotkami, skok 
wdal i wzwyż, kula, 50 mtr. płaski; kon- 


rem» 


FERE TEE COCA 
Program zimowych” = 


Zie się dzieje 


targ w Warszawskim Towarzystwie. 
Cyklistów. kióry obecnie przybrał. ol- 
brzymję rozmiary i grozi całkowitym 


ożywia, Ognisko prze do wyrównania. 
W połowie tercji Godlewski ll zdoby- 
wa bramkę wyrównywuiącą. 

Gra ożywia się jeszcze więcej, ataki 
obu drużyn dąża do uzyskania zwycie- 
skiej bramki, ale wysiłki ich rozbijają | SZEMZNAKUWKZCZOCZNIAWZNZESZENINKKE 
się na twardych obronach. 

Sędziował dobrze p. Sachs. Publicz- 
nośy do 10u0. 

z*% 

W godzinach wieczornych rozegra- 
ny został mecz między Legją warszaw- 
ską a ŁKS-em. Po zaciętej walce zwy- 
Swą Lęgja w stosunku 1:0 (0:0, 1:0, 
0:0 


ŁKS trzymał się bardzo dzielnie i w 
ostatniej tercji miał nawet przewagę — 
Jedyną bramkę dla drużyny warszaw- 
skiej uzyskał Rybicki. 

Meczem kierował p..Sachs: 


w kolarstwie. 


2D cziomisów WIC zawieszemucia 
Od dłuższego iuż czasu toczy Się za- | ślonych członków Warszawskiego To- 


warzystwa spotkała zasłużona kara, na 
leży zauważyć, że od dłuższego czasu 


| źle się dzieje w warszawskim sporcie 


rozbiciem tej zasłużonej dla polskiego | kolarskim i niema tygodnia byśmy nie 


sportu kolarskieoo sekcji. 

Zarząd Warszawskiego Towarzy- 
stwa Cyklistów na swem  ostatniem 
posiedzeniu postanowił skreślić z listy 


kurencje panów: 50 mtr: płaski i z płot- | Szłonków 40 kolarzy, z tego 9 dożywo- 
kami, kula, skoki wdal, wzwyż i o tycz- mo a pozostałych na jeden rok. 


oe, 3, 000 mtr, sztafeta 324800. mtr. 


Wśród członków tych znajduje się 


Punktacja zawodów: 5 — 3 — 1,|bardzo wielu zasłużonych kolarzy, Nie 


sztafeta podwójnie, 
miejsca w każdej konkurencji datowane 
są nagrodami indywidualnemi. Klub któ- 
ry zdobędzie naiwiększą Pani punk- 
tów — uzyska nagrodę P.Z 


Na szerokim Świecie 


W Bazylei na zimowym torze ko- 
iarskim rozegrany został międzypań- 
stwowy mecz kolarski Niemcy—Szwaj 
carja zakończony wynikiem remiso- 
wym 1:1. 


Richter. 

Jednakże jego rodacy Engel i Stęf- 
fes nie osiągnęli należytej formy. to też 
zespół szwajcarski w składzie Dinke!- 
kamp, Buhler į Ryhli uzyskał: przewa- 
gę 7 punktów. 

Meczowi przyglądało się przeszło 
4 tysiące widzów. s 


Pierwsze cztery | Wchodzac w tei chwili w to. czv skre- 


byli świadkami jakiejś większej afery: 

Faktem jest, że co kilka dni jeden 
dyskwalifikuje drugiego i jeden drugie- 
go odsądza od czej, 

Należałoby sobie życzyć, by miaro- 
dajne czynniki weirzały wreszcie w sto 
sunki panujące w kolarstwie polskiem 
i przyczyniły się do ich uzdrowienia. 


Polska wylosowała Holandię 


w pierwszym mMeczru o puihar Davisa 


Paryż, 2 lutego 
Wczoraj w pałacu Elizejskim odbyło 


Węgry — Japonia. 
Do drugiej rundy wchodzą zwycięz- 


zdobyli ponownie tytuły mistrzów Eii- 
ropy w figurowej ieździe na lodzie. 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro 


Kalendarzyk zawodów na sobotę i 
niedzielę przewiduje kilka ciekawych 
imprez, jak to zawody bokserskie: szer- 
miercze i zapaśnicze. 

SOBOTA: Szermierka. O godz. 17-ej 
w sali szkoły powszechnej przy ul. Ce- 
gielnianej 26 dalszy ciąg mistrzostw 
szermierczych Łodzi. 

ZEBRANIA: W sali Rady Miejskiej, 

przy ul. Pomorskiej o godz. 17 doroczne 
walńe zgromadzenie Łódzkiego Klubu 
Sportowego. 
„NIEDZIELA : Boks. O godz. 11.30-w 
Sali Geyera: Piotrkowska 295 zawody 
pięściarskie ŁKS-u z udziałem zawodni- 
ków warszawskich i łódzkich. 

ZAPAŚNICTWO: Godz. 15 w sali 
Sokoła ostatni mecz zapaśniczy o mi- 
strzostwo okręgu: Kruszender — Sokół. 


Jutro zawody bokserskie 
ŁKS-U 


W. dniu jutrzejszym organizuje ŁKS 
w Sali Geyera międzyklubowe zawody 
bokserskie, które zapowiadają się inte- 
ręsująco ze względu no to, że bierzę w 
nich udział kilku pięściarzy stołęcznych 
oraz niektórzy zawodnicy łódzcy, któ- 
rzy w sezonie bieżącym jeszcze nje wy 
stępowali. 

Zestawienie par na dzisiejsze zawo- 
dy przedstawia się następująco: waga 
musza: Szamszewicz (B. Kochba) — 
Krzywański II (ŁKS), waga kogucia: 
Bicer II (Union T.) — Krzywański I (Ł. 


AES HENIE i KAROL SCHAFFER 
I 


się losowanie rozgrywek tenisowych o|cy powyższych meczów oraz następu-' K. 5.) oraz Wódkowski (Skra) — Pije- 
puhar Dawisa. Polska wylosowała S0- | jące państwa bez gry: Grecja, Rumunja,! Strzyński, waga piórkowa: -Gołębiow- 


bie za przeciwnika Holandję, z którą| Monaco, 


Czechosłowacja, Norwegia, 


grała już w ub. roku. Wynik losowania | Australja, Południowa Afryka i Szwai- 
W wyścigu Omnium najlepszym za- |jest następujący; Pierwsza runda: Hisz-|carja. Ponadto odbędą się mecze strefy 
wodnikiem był exmistrz Świata Albert | panja — Anglia, Belgia — Austrja, Wło- | Południowo - Amerykańskiej i Północno 


chy — Jugosławia, 


Polska — Holandja, Danja — Irlandja, 


Egipt — tacie Amerykańskiej. 


Mistrzostwa ping-pongowe Świata 


We:śrzu fiawwprypiaamni tunrzniśejun 


W drugim dniu mistrzostw ping-pon- 


W Kolonii ŻEANY został między- |gowych Świata wielką sensację wywo- 
państwowy mecz zapaśniczy Niemcy— |łała porażka Austrii w walce z Jugo- 
Szwajcaria, zakończony zwycięstwem | sławią. 


drużyny niemieckiej w stosunku 12:5. 


Doskonały zespół austriacki pokona 


Meczowi Przyzigdało się 6 tySecy Inv został w stosunku 5:2. Wielkjem za- 
interesowaniem cieszył się mecz mię- „5:2. Po mistrzostwach drużynowych 


widzów. 


+e 


dzy Węgrami i Czeciosłowacją, który | 


stria — Indie 5:0, Łotwa — Walia 5:0, 

Austrja — Anglia 5:4, Anglja — Łotwa 
5:4, Indie — Belgia 5:2, Czechosłowa- 
cja — Niemcy 5:4, Anglja — Francia 
5:1, Węgry — Indje 5:1, Czechosłowa= 
cia — Belgja 5:0, Węgry — Jugosławia 


rozpoczęły się spotkania o mistrzostwo 


Międzypaństwowy mecz hokejowy po żaciętej walce przyniósł zwycięstwo indywidualne. 


Francia—Belzja rozegrany W Brukselh 
w obecności 10 tysięcy widzów zakoń- 


czył się zwycięstwem zespołu francus- | 


ziego w stosunku 2:0. 


zespołowi węgierskiemu w. stosunku 
5:4 


Tytuł mistrza drużynowego ma za- 
pewniory zespół węgierski, który w 


Pozatem uzyskano w dtdgim dniujdalszym ciagu przewyższa pozostałe 


mistrzostw następujące wyniki: 


Au- drużyny o klasę. 


ski (IKP) — Kustosz (ŁKS), waga lekka 
Giówacki (Skra) — Klimczak (ŁKS) 0- 
raz Gawin (Geyer) — Białystok (Bar 
Kochba), w. półśrednia Schon (Union) 
— Kosiński (ŁKS), w. półciężka Łom- 
peś (IKP) — Włodarski (ŁKS). 


Akademickie mistrzostwa 


świata w sportach zimowych 


We włoskiej miejscowości Barde- 
necchja rozpoczęły się trzecie zimowe 
akadernickie igrzyska o mistrzostwa 
świata, 

Zawody obesłane są przez przedsta- 
wicieli 14 państw. 

biegu zjazdowym na 2,8 klm. 
pierwsze trzy miejsca zajęli włos: 1) 
Orletti — 2:04,2 sek., 2) Guarnieri 2:23,8 
sek., 3) Cobjanchi 2:23,8 sek. 

W ogólnej klasyfikacji państw pró- 
wadzi Jtalia — 15 pkt. przed Anglją (3 
pkt.) i Szwajcarią — 2 pkt. 

W turnie'u hokejowym — Węgry 
pokonały Italję 1:0. 
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Przygody Azora 


4.11 


Wesoły rysunkowy 


Serja Vil-ma 


w której mowa o tem, jak 
piękną Królewnę z niewoli 


film „Expressu“ 


EEIE TET e a A 


Azor chciał uratować 
i co z tego wynikło... 


Za górami, za lasami, 

Hen — na drugim końcu świata 
Smok królewny uwięzionej 
Pilnie strzegł przez długie lata. 


Azor — wielki nasz bohater — 


Zabrał cały swój rynsztunek, 
Dosiadł osła i pojechał 


Do królewny na ratunek. 


Jechał długo morzem, lądem, 
Dniem i nocą, zimą, latem... 
Aż zajechał gdzie graniczył 


Po tułaczce trudnej, żmudnej, 

Po wędrówki długich latach 

Dotarł wreszcie do pieczary, 
Świat nasz z innym, wielkim Światem..| Gdzie smok wielki stał na czatach. 


Azor tarczą się zasłonił 

Nawet nie drgnie mu powieka, 

A smok biedny drży ze trachu, 
Wielka łza mu z twarzy ścieka... 


Czy daleka była droga, 

Czy zbyt długo podróż trwała, 
Dość, że młoda cud - królewna 
Tak się bardzo zestarzała... 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


A okrutna taka była 


Ipożalił się przed psiną, 

Że mu strasznie źle na świecie, 
Bo królewna iest kobietą: — 
Któż dogodzi dziś kobiecie?... 


I nabrała takiej mocy, 


Że Azora — jak to widać — | 


Wyrzuciła niczem z procy. 


Sa, kióra go nie opuściła... 


— Hallo, tu Jerzy Roder, kto mówi? 

— Bardzo pana przepraszam, pomy- 
[iłam numfer—odpowiedział mu dźwięcz- 
ny Sopran, 

— Ależ niech pami nie odkłada słu- 
chawki pani ma szalenie mily głos. Po- 
mówimy trochę, przecież to do niczego 
nie zobowiązuje. 

— Kiedy ja nie mam czasu — odpo- 
wiedziała mu przez telefon nieznajoma. 

— Zdąży pani, z pewnością pomó- 
wić z tą osobą, do której pant dzwoni- 
la. A ja właśnie bardzo się nudzę w 
domu. Mógłbym wprawdzie zadzwonić 
lub nawet pójść do którejś z moich zna- 
jomych' ale muszę się przyznać, że 
wszystkie mi się bardzo znudziły. Niech 
pani nie ucieka. 

— A więc dobrze. pomówimy... -. 

Rozmawiali ze sobą prawie godzinę. 

Początkowo o błahostkach. a później 
poczęli się spowiadać z najrozmaitszych 
przężyć i spostrzeżeń. 

— Musimy już wreszcie skończyć — 
oświadczyła wreszcie niewiasta — Je- 
dnego panu nie powiedziałam: mojego 
nazwiska ani adresu. I tego chyba pan 
się nigdy nie dowie. Nie zdoła pan rów- 
nież ustalić mego telefonu. Obecnie 
dzwonię z pewnego lokalu restauracyj- 


go. 
— Ależ dlaczego? — zawołał Jerzy. 
— I tego nie mogę wyjaśnić. 

Jerzemu istotnie nie udało się wpły” 


nąć na nieznajomią, by podała swe naz- 
wisko. Obiecała mu jedynie, że naza- 
jutrz o tej samej porze znów do niego 
zadzwoni, 

I spełniła obietnicę. Tym razem roz- 
mawiali również dość długo. 

Tajemmicza nieznajoma opowiadała 
mu o najrozmaitszych historiach, nie 
podając jednak żadnych szczegółów 
dotyczących jej życia. 

Daremnie Jerzy starał się ją do tego 
nakłonić. Nieznajoma oburzyła się i ka- 
tegorycznie mu zakomunikowała, że 
jeśli będzie zbyt wiele od niej żądał, to 
już więcej nigdy do niego nie zadzwoni. 

Musiał się więc pogodzić z losem, 
choć niewiasta, niewątpliwie młoda: co- 
raz bardziej go interesowała. 


Przez szereg następnych tygodni 


prowadzili stale rozmowy  telefonicz- | 


ne. 

Jerzy; wracając z pracy do domu, 
niecierpliwie oczekiwał telefonu, oba- 
wiając się, że tajemnicza nieznajoma się 
nie odezwie i że już nigdy nie będzie 
móg! przynajmniej z nią rozmawiać. 


— Czy pani mnie zna z widzenia?— | ki 


Wiem o panu nawet bardzo wiele. Po- 
doba mi się pan już oddawna: ale mimo 
to nie zamierzam z panem zawrzeć zna- 
jomości. Możemy się tylko komuniko- 
wać telefonicznie. 

— Dlaczego? — zawołał 
czony. 
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Azor słucha żalów smoka 


I nie może im dać wiary... 


Wreszcie wchodzi osobiście 
Poprzez otwór do pieczary. 


Il do wniosku doszedł Azor 

Po namyśle dość głębokim, 

Że „ winien się zlitować 

Nie nad babą, lecz nad smokiem... 


I przekonał się, że prawdą 
Było to, co wziął za blagę, 
Bo na stołku miast królewny 
Ujrzał straszną Babę - Jagg... 


A więc zabrał go ze sobą 

I przygarnął niczem brata, 

I w powrotną ruszył drogę 

Hen! — na drugi koniec świata!... 


— Na to pytanie nie udzielę odpo- 
wiedzi, ; 

Jerzemu, mimo wszelkich usiłowań, 
nie udało się nic o niej dowiedzieć. 

Nawet nie chciała mu opisać swej 
powierzchowności. 

— Ta kobieta traktuje mnie jak ja- 
kąś zabawkę — denerwował się nie- 
raz — Trzeba z tem skończyć. Jeśli 
jeszcze raz zadzwoni to odłożę słu- 
chawkę! 

Nie uczynił jednak tego. 

Stopniowo tajemnicza nieznajoma 
poczęła odgrywać w jego życiu cor 
większą rolę. Inne kobiety, a dawni 
przecież z wieloma utrzymywał sto- 
wę przestały go zupełnie intereso- 
wać. "' 

Pewnego popołudnia, gdy szedł za- 
myślony jedną z ruchliwszych ulic, nie 
dosłyszał sygnału alarmowego i wpadł 
pod koła autobusu., 

Gdy go wydobyto z pod samocho- 
du dawał słabe oznaki życia. 

Przewieziono go do szpitala. Leka- 
rze: po krótkiej naradzie, doszli do wnia 
sku, że powstała konieczność amputacji 
obu nóg, powyżej kolan. 

Roder, w kilka godzin przed ope- 
PCE Zyskal przytomność. 

Lekarze powiedzieli mu o wszyst- 
em: 

= Czy niema innego wyjścia? — 
wyszeptał zbielałemi wargami. 

— Niema — padła kategoryczna od- 
powiedź. 

— W takim razie muszę się 
dzić — wyksztusił. 

W miesiąc później powrócił do do- 


zgo- 


Ogłoszenia: 


W tekście 50 zr. 
nekrołogi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


mu o kulach. Był kaleka! Uświadamiał 
sobie to dokładnie i nosił się z samo- 
bóiczemi myśłami. Zdawało mu się, że 
nie potrafi pogodzić się z losem, że już 
wszystko jest dla niego skończone. 

Drugiego wieczoru, po powrocie ze 
szpitala, zadzwonił telefon. 

— To ja — usłyszał głos nieznajo- 
mej — Już tak dawno nie rozmawia: 
liśmy, prawda? 

Pani chyba jeszcze `o niczem nie 
wie — odpowiedział jej drżącym gło- 
sem. 
— Właśnie że wiem o wszystkiem. 
— rzekła — 1 dlatego; teraz do pana 
przyjdę. 

— Przyjdzie pani do kaleki, do naj- 
nieszczęśliwszego, zupełnie już straco= 
nego człowieka? — zawołał. 

sylak. F i 

I w kilkanaście minut później przy. 
szła do jego mieszkania. 

Była garbata. Miała jednak nadzwy< 
czaj subtelne i sympatyczne rysy twa- 
rzy. 
Jerzy rozpłakał się na jej widok. 

— Wszyscy mnie opuścili — wołał— 
Dawniej, gdy tyle kobiet narzucało mi 
się wprost ze swoją miłością, nie chcia- 
ła pani nawet podać swego nazwiska. A 
teraz. gdy żadna z nich nawet nie zate- 
lefonowała: pani przyszła tu do mnie!.. 

— Dlatego, że dawniej nie byłam 
pewna, czy pan nie odepchnie mnie od 
siebie — odpowiedziała mu ze smut- 
kiem, — Teraz wiem, że mogę się pa- 
nu przydać, 

I została już u niego na zawsze... 
Tłum. D. 
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